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Pi tał w parlamencie ministra spraw zagranicz­
nych o przyczynach i rozmiarach krwawej wojny, 
która się toczy w afrykańskim kraju Ugandzie 
między murzyńskimi katolikami a protestantami 
i ta interpelacya posłużyła do wyjaśnienia tej 
zagadkowej walki, o której dotychczas bardzo 
mało wiedziano w Eusopie. Uganda należała nie­
dawno do Niemiec, ale rok temu przeszła pod 
protektorat angielski w zamian za Zanzibar, od­
dany przez Anglików Niemcom. Rząd brytański, 
wierny swej metodzie zdobywania krajów przez 
kompanie handlowe, zaraz oddał Ugandę na 
własność wschodnio afrykańskiemu Towarzystwu 
eksploatacyi, które za przykładem swych już nie­
istniejących siostrzyc: Kompanii amerykańskiej i 
Kompanii indyjskiej, zaczęło jak  pająk wysysać 
Ugandę. T* angielska metoda jest równie okrut- 
nB, j»k rosyjski ucisk. Brytańscy kupcy, połą­
czeni w Kompanię i obdarzeni wszystkiemi pra­
wami władzy państwowej, więc prawem utrzymy­
wania wła.-nego wojska, policyi, żandarmaryi, wy­
konywania sprawiedliwości i administracji, czynią 
to wszystko wyłącznie w kupieckim interesie 
Eksploatacja tak gruntowna, jak tatarski rabu­
nek, jest ich jedynym celem; gdzie taka kompa­
nia pogospodarnje lat kilkanaście, albo kilkadzie­
siąt, — co zależy od bogactwa kolonii — tam 
jak po szarańczy . nie zostaje nic, oprócz wody, 
nieba, ziemi i na niej nędzarzy, zatrutych alko­
holem i opium. Gospodarka takiej kompanii w 
Ameryce skończyła się sto lat temu straszną 
wojną o niepodległość, poczem powstały Stany 
Zjednoczone. Taka sama gospodarka innej kom­
panii w Indyach doprowadziła tubylców do sza­
lonej rozpaczy; porwali się tedy do broni w roku 
1847, wycięli co do nogi wszystkich Anglików i 
za to strasznie odpokutowali, bo wojska przy­
słane z Europy przywiązywały powstańców do 
armat i prochami ich rozrywały, albo otoczyw­
szy zewsząd jakąś miejscowość, bombardo­
wały dopóty, dopóki nie zgasło ostatnie życie 
i nie runął ostatni dom; ale po takiej rzezi, bez­
przykładnej w dziejach, bo nawet Bajazed, który 
góry układał z głów ludzkich, nie wytępił więcej, 
Anglia odebrała “ od kompanii Indye i wzięła je 
we własną administracyę. Kompania kupiecka 
rządzi się w kolonii osobną etyką; ona nie krzewi 
cywilizacyi, nie szczepi wiary chrześcijańskiej, nie 
wynarodawia; uważa ludność miejscową za robo­
cze bydło, dobre jeno o tyle, o ile Błuży do wy­
dobycia z kraju bogactw, które będą zawiezione 
do Londynu; więc cała adm inistracja tej kom­
panii, całe jej wykonywanie sprawiedliwości jest 
do tego zastosowane; dla niej dobre jeno to, co 
ułatwia efesploatac.yę, więc wszelkie upodlenie tu ­
bylców, zupełne ich wyrodnienie w bydlęta. Taka 
właśnie polityka kompanii wschodnio-afrykańskiej 
wywołała po roku gospodarki tę wojnę murzyń­
skich katolików z protestantami w Ugandzie.

Lecz zanim przejdziemy do opisu bratobój­
czych wypadków, musimy wyjaśnić dla czego tę 
sprawę poruszono w parlamencie francuskim, cho­
ciaż Uganda należy do Anglii i chociaż w tej 
stronie Afryki nie ma ani piędzi francuskiej ziemi.

Jeszcze w wiekach średnich papieztwo obda­
rzyło Francję godnością .pierwszej córy Ko­
ścioła.* Po Bourbonach hiszpańskich przeszedł 
na Bourbonów francuskich protektorat nad katoli­
kami we wszystkich krajach niechrześcijańskich. 
Dla tego to arcybiskup algerski x. kardynał La- 
wigerie ma tytuł prymasa Afryki. Gdzie idzie ści­
śle tylko o religijne interesa, tam dzisiejsza Fran­
cja nie robi z trgo prawa żadnego użytku; ale 
gdzie może komuś dokuczyć, kogoś z kimś pokłócić 
i tego chce, tam zaraz przypomina sobie swe dawne 
prawo i głos zabiera, nie dla tego, aby rzecz napra­
wić, lecz żeby dosadzić swym nieprzyjaciołom. Tak 
Właśnie było w tym wypadku. Minister spraw zagra­
nicznych Ribot przyjął interpelacyę księcia Arenber- 
ga, aby poszczuć Niemców na Anglików, skompromi­
tować Salisburj'ego, ułatwić przez to Gladstonowi 
zwycięztwo przy wyborach, które się odbędą za 
miesiąc, i tak oderwać Brytanię od cichego wspól-

Paryż 27 maja.
(W. Z.) Obrady parlamentu francuskiego, roz­

poczęte niedawno po przerwie wielkanocnej, są 
tym razem wyjątkowo spokojne, a na posiedze­
niach brakuje często więcej niż połowy posłów, 
co jest tem dziwniejsze, że francuscy prawodawcy 
z reguły bardzo pilnie chodzą na posiedzenia. 
Prezes gabinetu p. Loubet jest w szczęśliwem 
położeniu, gdyż ani razu jeszcze nie przypuszczo­
no ataku na jego stanowisko, czego spodziewano 
się po smutnych zajściach, których widownią był 
Paryż w czasie feryi parlamentarnych. Właśnie te 
zajścia jednakże podziałały uspokajająco na po­
słów. Uważają oni gabinet dzisiejszy za złe ko 
nieczne i nie zaczepiają go. Mimo to sytuacya 
gabinetu p. Loubeta jest bardzo niepewna. Od 
niejakiego czasu zaznacza Bię w łonie jego coraz 
wyraźniejsze rozdwojenie i to w najważniejszej w 
obecnej chwili kwesty i wyznaniowej.

Minister sprawiedliwości, który, jak wiado­
mo, we Francyi dzierży jednocześnie tekę wyznań, 
jest stanowczym przeciwnikiem Kościoła, a przy­
najmniej duchowieństwa. Na tern polu wspiera p. 
Ricard’a skutecznie znany z radykalnych swych 
przekonań minister oświecenia p. BourgeoiB. Co 
prawda, reszta ministrów zachowuje w tej kwestyi 
postawę albo obojętną, albo nawet wprost nie­
przychylną dla żądań bezwyznaniowych swych ko­
legów; lecz są to z wyjątkiem jednego prezesa 
gabinetu i ministra spraw wewnętrznych, mini­
strowie fachowi, którzy nie mogą zrównoważyć 
decydującego wpływu ministrów wyznRń i oświe­
cenia. Nieprzychylne Kościołowi dążeuia p. Ri­
cardo wywołują tem większe oburzenie w szero­
kich warstwach ludności katolickiej w obce świe­
żego okólnika Papieża, zalecającego gorąco i 
stanowczo katolikom francuskim pojednanie się 
% rządem.

P. Ricard nosi się podobno z myślą wypra­
cowania projektu, mającego na celu dokonanie 
rozdziału pomiędzy Kościołem a państwem w ten 
sposób, aby włożono na gminy obowiązek utrzy­
mywania kościołów i księży. Trzeba znać z oso­
bistego doświadczenia gminy fraacuzkie, aby so­
bie unaocznić następstwa, jakieby spowodował ten 
projekt, gdyby rzeczywiście wszedł w życie. 
W gminach miejskich, a przynajmniej w ich za­
rządzie, panuje bezwyznaniowość — mer jest 
prawie zawsze urodzonym czy wy bras era wrogiem 
proboszcza; w gminach wiejskich panuje posu­
nięte do niemożliwości skąpstwo. Z obu tych 
przyczyn pozostawienie gminom : swobody działa­
nia na tem polu będzie się równało w ogromnej 
większości gmin zupełnemu zniesieniu wydatków 
na cele religijne. Takiemu załatwieniu sprawy 
sprzeciwia się z esztą wszelkie jnoczucie sprawie­
dliwości. Państwo, zabrawszy swojego czasu olbrzy­
mie dobra duchowne, nie może się uwolnić od 
obowiązku utrzymywania kościołów i księży.

Wątpić można jednakże, czy radykałowie 
będą kierować się poczuciem sprawiedliwości.

W obecnym gabinecie coraz wybitniejszą 
rolę zaczyna odgrywać najmłodszy jego członek,

pięcioletni przeciąg swego istnienia, może „So­
kół" z dumą powiedzieć: „Spełniłem me zada­
nie". Wzmagające s’ę zdrowie fizyczne młodszego 
pokolenia to jego dzieło, wzrastające zamiłowanie 
do gimnastyki i ćwiczeń fizycznych, to jego za-n   ' •

Jubileusz „Sokola
Nerwowy nasz wiek wieloma zdobyczami po­

chwalić się może, ale też z drugiej Btrony kiedyś 
policzy historya wiele jego przewinień, a wśród 
nich nie najmniejBzem będzie zupełne niemal za­
niedbanie kształcenia ciała i idące za tem skarle­
nie pokoleń. Rzecz dziwna, że w wieko, w którym 
powstało tyle i tak popularnych teoryj, zaprzecza­
jących istnieniu ducha, a uznających tylko istnie­
nie materyi, ciała, to właśnie ciało zostało zupeł­
nie zaniedbane. Staa taki trwał lat kilkadziesiąt, 
ale przeciąg ten czasu wystarczył, aby już na na- 
szem pokoleniu wybiło się piętno skarlenia. Ocknię­
to się dopiero nad brzegiem przepaści, kiedy spo­
strzeżono, że zwątlałe ciało zaczyna już nietylko 
uniemożliwiać wszelkie natężenie fizyczne, lecz i 
pracę umyBłową. Rzucono się więc do środków za­
radczych i po wszystkichiśtłajach zakwitły ćwicze­
nia ciała, ’ powstawały Towarzystwa, poświęcone 
pielęgnowaniu sił fizycznych.

Do nas ten prąd przypłynął od naszych po­
bratymców Czechów i przed 25 laty powstał „So­
kół," pierwsze Towarzystwo gimnastyczne polskie. 
Powstał w chwili, kiedyśmy zaleiwo zaczęli przy­
chodzić do siebie po strasznych ciosach. Założony 
został przez ludzi, kochających gorąco kraj, poj­
mujących głębokie znaczenie słów Mickiewicza, 
który porównywał ducha do budowli, a ciało do 
rusztowania. Nie można wybudować wielkiego i 
Bilnego gmachu, stawiając małe i wątłe rusztowa­
nie. A nam potrzeba olbrzymiej budowli ducha, 
aby nie dać się zalać potokowi klęsk. Powstanie 

I „Sokoła" przed dwudziestu pięciu laty miało dla 
j  nas wielkie społeczne znaczenio nietylko w tem, 
że dążyło do wykształcenia ludzi dzielnych, ale i 
dla tego, że było wielkim aktem samopomocy u 
narodu, który się zgnębić nie dał, w nieszczęściu 
przemyśliwał nad środkami ratunku i umiał je 
znaleźć.

Myśl założenia Towarzystwa gimnastycznego 
wprowadzona została w życie nie żadnemi dekre­
tami, ale za iuicyatywą kilku jednostek i prze­
trwawszy wiele przeciwności, dziś już chyba nie­
powodzeń obawiać się nie potrzebuje.

K :emens Żukotyński i Ludwik Goldental 
to .są nazwiska dwóch mężów, którzy jedni z 
pierwszych propagowali tę  myśl. Rozpoczęli w 
roku 1866 cd prywatnych ćwiczeń gimnastycz­
nych w gronie młodzieży, chcąc jednakże Bprawie 
dsć silniejsze podstawy udali się do dwóch naj­
bardziej podówczaB wpływowych ludzi we Lwowie 
ś. p. Jana Dobrzańskiego i dr. Józefa Millereta,

Jak doniósł wczorajszy telegram, cesarz 
Wilhelm ogłosił zaręczyny księżniczki Maryi edyn- 
burskiej z rumuńskim następcą tronu. Księżniczka 
ta  jest stryjeczną siostrą cesarza (córką brata 
cesarzowej wdowy Fryderykowpj) a siostrzenicą 
cara. Zaś rumuński królewicz należy do domu 
Hohenzollernów, chociaż z innej, niż dom pruski, 
linii, katolickiej i południowo-niemisekiej. Zawsze 
przecież jest on krewnym cesarza Wilhelma i 
księciem niemieckim. Tak tedy nowy węzeł po­
krewieństwa połączy dom pruski z rosyjskim. Ale 
wypadek ten ma jeszcze inne, jeszcze bardziej 
polityczne znaczenie. Rosya zawsze uważała Ru­
munię za swą przyszłą gubernię i dla tego nie 
dawała tam utrwalić się żadnej dynaBtyi, a sta-

Sztandar, który w 25 tą rocznicę swego za­
łożenia Sokół lwowski otrzymał w darze od Was, 
przezacne Polki, a który dziś, odwiecznym zwy­
czajem naszym, otrzyma błogosławieństwo kościel­
ne, przyczyni się w wysokim stopniu do uświe­
tnienia jubileuszowych uroczystości sokolich.

Wszyscy, jak jesteśmy, żywimy dla Was, 
przezacne Polki, uczucie niewygasłej wdzięczności 
za ten dar Wasz taki piękny, a taki wymowny.

Nie wspaniałość tego daru podniętą uczuć 
naszych, ale to jasnowidzenie Wasze, to zrozumie­
nie naszego hasła i naszych dążności. Ono pou-
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miniBier marynarki Cav&iguac. On to przygotował 
a /praw ę do Dahomeju, przyczem okazał wiele 
stanowczości i i "t^żys'.ości. Dowódzca tej wypra­
wy, pułkownik uoada jest już w Senegalu i or­
ganizuje tam oddział strzelców krajowych. Kilka 
parowców odpłynęło do Kotonu wioząc pot-zebny 
dla wejslia rynsztunek i mataryał tudzież kilku­
nastu lekarzy, a za dwa dni odpłyną dwie kano­
n ic k i  zbudowane w Anglii. Na parowcach za­
brano także Daifcki z Łieprzęmah.dnr>ii toktury 
wynalazku oficera inżyuieryi E sp ita llrta . Baraki 
te mają wysokości 1:7 m etra i robione są na 
dwudziestu i czterdziestu ludzi, a opatrzono je we­
randą trzy metry szerck „ ceiem zasłonienia ścian 
od zbyt wielkiego dopiekania słońca. W Daho- 
meju —  jan  aonoszą ztamtąd — graBuje teraz 
influenca, król Behanzin stara się jednak rady 
kojnyid sposobem wypędzić ją  z kraju. Polecił 
on znachorom i czarodziejom, aby do 24 goazin 
zbadali, skąd się ta choroba wzięła, znachorzy 
wypełnili polecenie co do joty i nazajutrz wska­
zali królowi pewną garbatą staruszkę, mówiąc, 
że ona jest dachem tej choroby. Król kazał gar­
batą starowinę bezzwłocznie powiesić z% miastem.

Oprócz wyprawy na Dahomej zajmuje się 
pan Oavaignac także bardzo gorliwie projektem 
znacznego powiększenia floty irancuzaiej.

Budżet marynarki wynosi na rok bieżący 
220 milionów franków. Kwota ta  wydaje się p. 
Cayiignacowi za małą i dla tego domagn się 
przyznania mu jeszcze na rok bieżący kredytu 
dodatkowego 40 milionów, a na rok przyszły za­
mierza zaządać budżetu o 62 miliony większego. 
Podwyżka ta  budżetu służyć ma przeważnie na 
budowę nowych okrętów. Wedle planu Cavaignac’a 
liczyć będzie flota francuska w 1895 r. 18 pan­
cerników pierwszej klasy, 27 pancerników drugiej 
Klasy, 25 krzyżowców i 174 łodzi torpedowych. 
Niemcy zaś kędą miały tylko 9 pancerników 
pierwszej klasy 21 drugiej klasy, 36 krzyżowców 
i 118 łodzi torpedowych.

Po długiem wahaniu zdecydował się wreszcie 
rząd na krok stanowczy, mający na celu ukrócić 
nadużycia prasy, a mianowicie wypracował pro­
jekt, mogący w danym razie skutecznie zapobiedz 
panoszącemu się tutaj w straszliwy spoiób nadu- 
żywan-u jrukowanego słowr Z d;ug;ego szeregu 
artykułów tego projektu zasługuje przedewszystkim  
na uwagę przepis, dozwalający na prewencyjną 
konfiskatę gazet i na prewencyjne aresztowanie 
dziennikarzy.

O konieczności reformy stosunków prasowych 
nie może nikt wątpić, działy Bię bowiem dotąd 
Btraszne nadużycia, które zapewrione miały bez­
karność.

Trzy główne kategnrye vyuroczeń powta­
rzały się najczęściej: po pierwsza druku ?ano dla 
zyska utwory treści niemoralnej; powtóre prze­
chodzono wszelką możliwą miarę w szkalowaniu 
przeciwników politycznych; potrzecie dopuszczano 
się zbrodniczych pudmawiań do występków, do nie­
nawiści i zemsty, do burzenia porządku społecz­
nego i t. p. Powstawały Bpecyalne dzienniki, opie­
rające całą swą spekulację na pornograficznym 
feljetome; obok nieb inne, szerzące posiew jak- 
najbardziej wrogich dla dzisiejszego układu spo­
łecznego uczuć. Autorowie i wydawcy podlegali 
niekiedy za winy swoje karom. Propagand * ich 
wszakże w całości pohamowaną byś nie mogła 
w Suder sposób, bo z mocy ustaw zanim pisarz 
nnarany został za jeden artykuł, obrażający do­
bre obyczaje lub podżegający do grabieży czy 
mordu, mógł napisać nowych kilkanaście w tym 
samym ducha. Proces óht. t ł  mu owszem rekla­
mę i zapewniał większą poczytność tym dalszym 
jego robotom. Podobnie działo się z napaść ami 
na osoby; minister Constans doświadczył tego 
sam boleśnie. Przez długi czas strasznie ponie­
wierany w dzienniku Intransigeant, zdobył się 
w końcu na załatwienie rachunku z tem pismem 
zspomocą pięści. Nie podobało się to ludziom, 
dobrze wycnowunym i dbającym o powagę władzy. 
Wypadek ten dowodzi w każdym razie, że w walce 
jednostki z dziennikiem, d/iennik ma wszystkie 
przywileje, a jedno1 tka jest oezbronną. Skoro 
minister, . to tak wpływowy i potężny, nie zna­
lazł innego sposobu odpowiedzi a tak i’ .cym go 
dziennikarzom jak kułakiem, można sobie wyo­
brazi ć, że mniej wpływowi, i mniej potężni, gdy 
ju i  los dał im nieprzyjaciół stawali się pastwą 
potwsrzy i byli popro3tu deptani. Z tych wszy- 

tłrich i z wielu innych jeszcze względów pewna 
część umiarkowanej prasy wołała oddrwna w re­
formę ustawy prasowej z roku 1881.

Sprawi ciągnęła się i ?ylaby się jeszcze 
niew:> domo jak dłngo ciągnęła, gdyby rie  oko 
liczność, ze propaganda niektórych świstków 
anarchicznych, podżegających najzłośliwsze w ma­
sach insiynkta, wydała temi czasy zbyt fatalne i 
zbvt przerażające zkutki, aby rząd mógł nie zwró­
cić na działalność podobnej prasy uwagi. Pod 
wrażeniem ostatnich wybuchów minister sprawie­
dliwości wygotował projekt refjrray ustawy pra­
sowej z roku 1881, wprowadzający koi-fiskatę 
uism i areszt uprzedni, — pomnażający liczbę zbro­
dni, do których podmawianie w prasie ulega ka­
rom, i podnoszący kary za niektóre dawniej jnż 
karane występki, iak podmawianie żołnierzy do 
nieposłuszeństwa. Czy parlament zgodzi się pójść 
za rządem w tym kierunku? Jest to możliwe;

kiem bardzo wytrawnym, rozumnym lub szlachet­
nym, aby ocenić należycie względność i nicość 
ludzkich mocy, ambicji i zabiegów.

Salusia Dsipowicsówna, dziewczyna harda i 
energiczna, kocha Jerzego Chatkę. Poznała go w 
chwili ciężkiej, podczas pożaru, w ije w star le 
podniecenia jerwowego. Serce kobiety śmiałej 
zabiło żywiej do młodzieńca odważnego, który 
niósł pomoc innym z narażeniem własnego życia. 
Z uwielbienia wykwitła miłość, a miłość natury 
silnej nie zraża się przeszkodami.

Między Salusią a Jerzym wystawiły wieki 
odmiennych wyobrażeń wysoki mur, zwykle nie­
przebyty dla chwiejnej woli. Ona była szlach­
cianką. on świeżo z siermięgi przebranym chło­
pem, „chamem* w pojęciach jej rodziny.

Takich różnic nie uzrsje  namiętność w 
pierwszej chwili. Ślepa, nie rozważająca, nie 
iznaiąca podziału na stany, ogarnia tylko przed­
miot swoich pożądań. Czego jednak miłość nie 
dostrzega, w dzi obojętność otoczenia.

Salirsia miała brata i siostry. Pan Kon­
stanty Osipowicz, zamożny, jak na Bzlachciea za­
gonowego, ambitny i gwałtowny, nie chciał nawet 
słuchać o związku dziewczyny z „chamem*, chu- 
dopachołkieu bez ziemi i przeszłości W stręt 
naczelnika domu do „mezaljansu" podzielała 
znaczna część krewnych.

” jtrę t do t. zw. mezaliansów, zrozumiany 
iścńwie, bywa niezawsze tylko niemądrym prze­

sądem, leci Bkutkiem długiego szeregu doświad- 
"zeń. 1 'awdą jest niezawodnie, że odiriennb wyo­
brażenia zwyczaje i obyczaje rzucaią między je­
dnego człowiek1 a Irugiego przeszkodę tok w.el- 
ką, iż nawet miłość, która dużo potrafi, wziąć jej

nie należy jednak uważać tego za pewne. Ważny 
to jest w każdym razie symptom, że gabinet wy­
stąpił z inieyatywą stłumienia nadużyć prasy.

Były minister robót publicznych p. Yves 
Guyot usunięty z tego intratnego stanowiska wraz 
z panem Constansem, urządził w ubiegłym tygo- 
driu zgromadzenie wyborcze w sali hotelu Con­
tinental. Pan Guyot liczył na to, że prsez zgro­
madzenie to zdoła przecież odzyskać utraconą 
popularność, tymczasem dobił się niem do 
reszty.

Ten pan Yves Guyot, to skończony typ ka- 
ryerowicza, typ polityka francuskiego nowego 
pekroju, zaczynającego od najskrajniejszego wich- 
rzycielstwd, od schlebiania najbrzydszym instynk­
tom i aspiracyom Bzerokich mas, by zyskać u 
nich poparcie, zrobić się groźnym i dawać się 
potem rządowi róźnemi więcej lub mniej lukra- 
tywnemi szczod^ościami, wreszcie ministeryalną 
teką, przebłagać. Gdy raz stanął ten mąż stanu 
na Kapitolu, który dla niego przedstawiał jię  ja­
ko pałac na Boulevard St. Ge^main, mieszczący 
ministeryum robót publicznych, przyłączył się 
do cichej, zaspokojonej drużyny oportunistów. 
po<ijąwBzy rolę historycznych Kapitolu gęsi, z tą  
tylko różnicą, że nawet na gęganie, które uczy­
niło tamte nieśmiertelnemi, me odrywał się od 
swego żłóbka.

1 wsnystko było dobrze, póki był u w ła­
dzy ; gęgał tylko na bankietach, wyprawia­
nych ku jego czci przy inaugurowaniu no­
wych kolejowych linij, których otwierał roczaie 
około 800 kilometrów, za dyetami po 500 frank 
dziennie.

Gdy jednak p. Constans, wywracając się, 
zmiażdżył ten skromny, kwitnący w jego cieniu 
chwaśclh, smutne zaczęły się dlań u asy , ten - 
bardziej, że Btr&cił jnż wprawę zyskiwania sobie 
względów ulicy, która „starego małego urzęd­
niczka* (pod tjm  pseudonimem wichrzył Guyot 
dawniej w dziennikach przeciw policyi) zrobiła 
młodym wielkim ministrem ; stracił biedak zu­
pełnie węch aWÓj dawny, wszelkie czucie z ludno­
ścią i strzelał bąka po bąku.

Najpierw, w przekonaniu, że to w obec dy­
namitowych zamachów będz e popularnem, przy­
łączył się do ligi anti-socyalistycznej, której pro­
gram naraz trafił dawnemu wjbrańcowi aocyali- 
stów do przekonania. Jakież było jego zdziwienie 
i przestrach, gdy zralazł się tam obok żarliwych 
kouSerwatyBtów ks brogiie i ks. Audifret-Pasąuier; 
zatrąbił wprawdzie zaraz d i  odwrotu i wyparł 
się tego związku i wszyBt r ith  dzieł jego, ale 
zrobiło to tak nieprzyjemne na wyborcach Paryża 
wrażenie, że postanowił zatrzeć je, zwołując ze­
branie wyborców, dla których przygotował co 
przedniejsze frazesy.

Zebranie to, mimo, że puszczano na nie 
iylko wyborców, mających specyalne zaproszenie 
byłego ministra, skończyło się sromotną dla nie­
go poreżką. Mowę jego przyjęło Śmiechem i iro­
nicznemu okrzykami, a wszyscy mówcy, którzy 
po nim głos zabierali, bez wyjątku robili zesta­
wienie między obietnicami młodego niegdyś kan­
dydata, a działalnością późniejszą ministra. 
Nie było to pewnie rozkoszą znajdować się przez 
kilka godzin w eks m nisteryalnej skOrze i słu­
chać oklaski w-nych jednomyślnie zarzutów, że 
Tszystkie jego socyalistyczno -radykalne programy 
służyły tylko za szczeble do karyery, którą po­
tem bezwstydnie dla prywatnych wyzyskiwał ce- 
.ow, zapomniawszy o plewach, któremi łapał wy­
borcze wróble. Efekt największy zrobiło odczy­
tane przez prezesa towarzystwa socjalistyczne- 
radykalnego, p. Bagot, os .iadczeme, Który imie­
niem. towarzystwa przepraszał wyborców Paryża, 
że wprowadzeni w błąd, popierali kiedyś wybór 
takiego indywiduum.

P. lv e s  Guot zniknął boczne n i drzwiam i; 
prezes zebrania, chcąc ratować swego przyjaciela, 
również cichaczem opuścił bwb krzesło by nie 
dopuścić do głosowania ; mimo to, ktoś złośliwy 
wniósł ironicznie wotum ufności dla p. ex ministra, 
za którem oświadczyło się dziesięciu wyburców, 
biedny karyerowicz l

Równocześnie odbywało się w Mairie Saiut- 
Snlpice w Paryżu zebranie ligi międzynarodowej, 
walczącej o prawa kobiet.

Niewdzięczne niewiasty nie wspomniały ani 
dłc r em o usługach, jakie ich sprawie oddał Bir 
Baliour w parlamencie angielskim ; — obrana 
przewodniczącym siwowłosa panna Marya Dc- 
raismes, palnęła wspaniałą mówkę, przewidującą 
p-zyszły niewirści tryumf i zyskała huczne okla­
ski zapewnieniem, że liga kobiece, ogarniając, 
bez względu na grei 'ce polityczne, wszystkie kra- 
je, położy koniec wojnom.

Dzienniki paryskie więcej poświęcają miej­
sca tualetom „mówców", niż ich ywodom Do­
wiadujemy się z nieb n p , że w czarnej sukni 
z ciemno-zielonym, ozdobionym stokrotkami k a­
peluszem, panna Pellanie-Pierre zakończyła n  Ł 
dłuższą przemowę słowam i: „Tylko siły, odwagi 
i naprzód!“ — i padła z wyczerpania nzpół zem­
dlona na krzesło.

Chuda pani Levy (izra jlitk :), w sukni je ­
dnostajnie szare-niebieskiej, tego samego koloru 
kareluszu z żółtemi wstążkam i, jak jej śmiech, 
odsłaniający również t«kie zęby, bronią dowcipu 
zwalczała wrogą męzką rasę. Największe powo-

nie może. Mąż musi życ z żoną, życie zaś nie 
z samych pieszczot i zachwytów się składa. Gdy 
pierwsze płomienie namiętności wystygną i opadną, 
wówczas wracają odziedziczone instynkty i nabyte 
nawyknienia do swoich praw. Innemi oczami pa­
trzy n i świat dziecko żołnierza, innemi kupca, 
rzemieślnika, rolniha itd. Co się jednemu W aa 
celem, godnym rudu, drugi mkczemnością lub 
głupotą a&?me. Syna ojca uczciwego będzie raziła 
każda myśl córki szachraja, córka znów szlachetnych 
rodziców nie zniży się bez cierpień do uczuć na­
tury ordynaryjnej.

Ale nie tak subtelnie -ozumieją Osipowiczo- 
wie pani Orzeszkowej mezalians, który grozi ich 
rodowi. Grubi w zwyczajach,_ obyczajach i wyobra­
żeniach szlacbuce zagonowi, różniący sit bar­
dzo mało od chłcpa, którym pogardzają, zarzu­
cają narzeczonemu Salusi przedewszyatk’em ubó­
stwo

— Co to jest za człowiek —  fildżofują — który 
nie posiada ani kawałeczka własnej ziemi i  Włó­
częga, żebrak, dziad kościelny 1 Miejsce d, rej do­
stał, pensyę dobrą bie-ze, nazywai j go "sdleśnym. 
Bajki babom ! Miejsce dobre I A stra ii to go u c  
może? A jak  straci, wtenczas manatki na f a r  i 
jedź w świat, gdzie oczy poniosą. Drugie doutanie? 
Pewno? Wszyscy tylko czekać na niego będą z 
miejscami. Tyle niby jest tych miejsc w czasach 
teraźniejszych. A jeśli nie dostanie, tc w miaste­
czku osiadaj i z fancikami do żyda chodź po trzy 
grosze na kawałek cWeba. Żeby jeszcze Bamemn 
cierpieć. A dzieci5

Gdyby Gbutek był posesorem, zapomnieliby 
mu Obipowiczowie pochodzenie chamskie. Wszak- 
żeż jedną Biostrę za „łyka" do miasta wydali

dzenie miała pani Ronzade, żądając absolutnego 
zrównanie p o i każdym względem obojga płci i 
panna Yalette za zapewnienie, że urzędnicy-nie- 
wiasty są dyskretniejsze i lepiej zachowują ta­
jemnice od mężczyzn.

Deputowany Lavy zapewnił zebranie, że 
przedstawi jego rezolucye parlamentowi.

Dla zajmujących się sprawą emancypacji 
kobiet przypomnę jeden szczegół, który może 
dałoDy się praktycznie przy jej rozwiązaniu za­
stosować.

W  starym uniwersytecie bulońskim nietyl- 
ko, że kobiety słuchać mogły wykładów, ale za­
siadały tam również na katedrach, w czasach, 
gdy gdzieindziej niechętnie oddalały się od 
bądzieli.

Otóż w XIV wieku wykładała tam nauki 
ścisłe młoda Novella d’Andrea, którą tak była 
piękną, że słuchacze patrzyli na nią z zachwytem, 
niezdolni słuehpć uczonych dziewczyny wywodów. 
Nie było rady, dla dobra nauki i sławy uniwer­
sytetu, rozdzielono prelegentkę od słuchaczy cie­
mną zasłoną, z za której, niewidziana, szerzyła 
światło nauki.

Fo jej śmierci zasłonę zarezerwowano dla 
profesorek wyjątkowej tylko piękności, inne mogły 
wykładać, świecąc wredzenemi blaskami urody. 
P rzez cztery wieki żadna nie zdecydowała się za­
jąć katedry po pięknej Novdlli d’Andrea, ani 
piękne nie chciały iśc za zasłonę, ani brzydkie 
pokazać się bez niej, aż dopiero pod koniec 
X 7III wieku Laura Ba™ rozpoczęła Beryę profe­
sorów starych panien.

Piękne więc deputowane niech zasiadają w 
parlamencie za zasłoną.

W sprawie Dema narodowego w Cieszynie.
Dnia 29 maja 1892 odbyła narady swoje 

ankieta zwołana do Cieszyna przez wydział To­
warzystwa Domu narodowego. W obradach wzięło 
udział kilkunastu członków ze Szląska, dwóch 
gości z Galicyi pp. Jan M iykowski, dyrektor To­
warzystwa ztl. z Oświęcimia i adwokat Lesław 
Boroński z Krakowa. Kilku zaproszonych, jak pp. 
Aleyander Gadek z Michałkowie; Karol Mousse z 
Przemyśla; Wojciech Biechoński z Gorlic; x Jó ­
zef Londzin z Cieszyna i pref. Franciszek HaDura 
z Tarnowa, usprawiedliwili swą nieobecność.

Ankieta, przyjąwsaj do wiadomości przygo­
towawcze czynności Wydziału, orzekła, że wska- 
zanemby było zakupienie w Cieszynie gotowego, 
przez wydział upatrzonego domu:, jeśliby ten 
na potrzeby naszych towarzystw narodowych wy- 
nuarczał i jeśli cena żądana przez sprzedającego, 
ściśle objektywnej wartości przedmiotu odpowia­
dać będzie. Gdyby to zaś nie było możliwem, 
należałoby zdaniem ankiety upatrzyć i zakupić 
plac pod budowę w odpowiedniem miejscu i nie 
drogi, przygotować plany i kosztorysy przyszłego 
Domu narodowego i w każdym razie zwołać w 
t<j sprawie powtórną, pełniejszą anirietę na je ­
sień b. r. do Cieszyn* i przygotowany w ieD spo­
sób matery&ł jej przedłożyć.

Ze względu, że sprawa Domu narodowego 
w Cieszynie jest sprawą całe społeczeństwo pol­
skie obchodzącą, albowiem Dom narodowy ma 
być według statutów ogniskiem licznych na Szląs- 
ku istniejących Towarzystw narodowych i ze 
względu, że i najnowsze w Cieszynie utworzone 
Towarzystwo polskie „Sokół" również tam ma 
mitć swoją siedz b-j, — odzywamy Bię w t-j 
mier-e z gorącą pr^Rtą i pełnem zaufaniem do 
wszystkich Rodaków, którym. Bpraw*. obrony kre­
sowej strażnicy ns zej leży ua sercu, aby zajęłi 
się tą  sprawą szczurze, oeobliwie teraz w czasit 
zjazdu Sokołów polskich we ] iwowie i poparli 
nas żywo i Bkutecznie, aby choć ta jedna sprawa 
jak  najrychlej i najpomyślniej dla Polakół szląs- 
kich załatwioną została.

Dałby Bóg, aby poruszone przez pierwszą 
ankietę myśli mogły się czemprędzej przyoblec w 
ciało i dały wydziałowi Towarzystwa Domu naro­
dowego możność, , przy przygotowaniu materyału 
dla następnej i decydującej ankiety oprzeć się 
już na silniejszej i tr ra u ze j podstawie do dzia­
łania, jaką daje tylko zapewnienie środków mate- 
ryainych w talr ważnem przedsięwzięciu.

W Cieszynie w czerwcu 1892,,
Z  w ydzia łu  T o w a r ‘Domu narodowego.
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Mianowania- Ce w  mianował jeneralnym kon­
sulem p. Eugeniusza Kuczyńskiego, zatrud lionego w 
ministerstwie domu cesarskiego, a posiaJająr go ty­
tuł i cha-akter jenerał aego konsula.

Konsulowi Ki^etauuwi Zagórskiema w Trcpe- 
zuncie nadał Cesarz tytuł i charakter jeneralnego 
konsula.

Głównymi poborcami podatkowymi we Lwowie 
zostali mianowani pp Wilhelm Piercikarski, Hen­
ryk Kuliński i Roberc Filipek.

KonkUMA. Rada Bzkslna krajowa rozpisała kon­
kurs na posadę nauczyciela starsiego w seininaryum

i żyli z „nieurodzonym" szwagrem bardzo do­
brze.

Zrazu broni się Salusia odważnie przeciw 
argumentom krewniaków. Do starszego brata mó­
wi wprost:

— Na was dwóch spojrzawszy, jego za puna, a 
ciebie za cium a poczytać można.

Całej rodzinie skacze do oczu.
— Ja  waszym językom nie pozwolę, aby na mo­

jego narzeczonego pluły 1 —  wrła, stawiając się 
hardo. — Słyszysz, Konstanty? On cham, to 
prawda, ale cham chamowi nie równy i on nie 
taki, iak wszystkie chwmy, a daj Boże, aby wy 
jego warci byli l Słyszysz, Konstanty 1 I niech 
was Bóg broni, abyście na mego wygadywali i 
od łańcuszników go przezywali, ou jak  Boga ko­
cham, jeszcze Bkoczę i komukolwiek oczy wy- 
drapię.

Był to jednak tylko wybuch pierwszego gnie­
wu, który, aczkolwiek ł ó  ffi zwykle prawdę, nie 
trwa długo, ustępując miejsca rozwadze. }

Gdy dziewczyna została Bama z swojemi my­
ślami, odezwały się i w niej echa różnych wątpli­
wości. Rzeczywiście... Jerzy nin poshdał ani ka­
wałka ziemi, ani domu, ani nawet własnego ka­
mienia, na którymby miał prawo głowę złożyć. 
Był wprawdzie ńadleśnym w lasach książęcych, 
ale łaska pańska na pstrym koniu jeździ. Jeden 
kaprys dzieazica, a dzisi ejBzv urzędnik spadnie 
jutro na bruk małego miasteczka, 'a ch u  pozba­
wiony i chleba.

A potem. Sslusia byia szlachcianką. I  ona 
podzielała w gruncie brutalną niechęć chodaczbów 
do siermięgi i ona brzydziła się „chamem11 Wy­
chodząc za Chutka, zerwie gwałtownie nić serde-

uaucaycielskiem żeńskiem we Lwowie i na posadę 
prowizorycznego nauczyciela głównego w seminaryum 
nanczycielikiem w Stanisławowie.

Miasto Sambor poszukuje weterynaria miej­
skiego z reesną płacą 300 słr. Podania należy wnieść 
do 30 bm.

Z terminem do dnia 15 bm. rozpisał magistrat 
m Gorlic konkurs na posadę sekretarza magistratu 
z roczną płacą 800 złr.

S trzelanie królewskie na Strzelnicy we Lwo­
wie rozpocznie się jutro w niedaielę Zielonych Świąt.
0  godzinie 11-tej rano odbędzie się jutro w kościele 
00. Franciszkanów mociyBte nabożeństwo, po któ­
rem "szyacy członkowie Towarzystwa strzeleckiego 
pójdą na strzelnicę na wspólne śniadanie z &o- 
kołanr.

0 godzinie wpół do 3 po południu nastąpi ze­
branie w ratuszu, poczem wsiyscy powozami adadią 
się przed mieszkanie króla karkowego p. Leona Brat-
1 owsćiego, przy ulicy Łyczakowskiej 1. 5. Ztąd wraa 
z królem pojadą wszyscy na Strzelnicę, gdzie król 
złoży insygoia królewskie i ogłosi bezkrólewie, Na­
stępnie rozpocznie się strzelacie królewskie, które 
się zakończy w Bobotę dnia l ig o  czerwca r. b. We 
czwartek dnia 16 czerwca o godzinie 4 po potadniu 
nastąpi w sali strzelniczej ogłoszenie króla, wręcza­
nie mu lnBygnii królewskich i rozdział nagród, de 
których mają pra^o tyiko członkowie lwowskiego To­
warzystwa strzeleckiego.

P. DomaniewsKi przjD ył aziś ra.no do Lwowa 
i na próbio koncertu zachwycił obecnych swoją wspa- 
nirłą grą na fortepianie.

Kandydatem na delegata do galic. Towariy- 
stwa kredytowego nicmsniego z okręga Brzozów- 
Dynów egłossono p. Konstantego BoDczyńskiego, po 
sta n* Sejm krajowy.

Z prasy. Wydawnictwo Gamety ‘Radomskiej 
zostało zawieszone na ośm miesięcy w skutek pole­
cenia rosyjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych.

Z Warszawy donoszą, iz w ostatnich dniach 
wydalono ztamtąd 25 poddanych »astry „ckich i 30 
praskich. Byli to przeważnie żydzi, zajmujący Bię 
handlem.

Śluby. W ■ościele GO. Dominikanów we Lwo 
wie odbył Ję  dnia 2 bm. ślub panny S -weryny Szcze­
cińskiej, córki ofieyała wojskowego, z p K. Stetkie- 
wiczem, kontrolorez skarbowym za Stolaczn w H.r- 
cogowinie

W sobotę dnia 11 bm. o godzinie 7 wi.czorem 
odbędzie się ślub panny Heleny Feiglównej, córki 
dra Longin?, prof. Uniwersytetu lwowskiego i Kata 
rzyny z Wrrtanu iczów, z p. Maksymilianem Alfredem 
Ottawą, porucznikiem 80 pp.

P. Wincenty T schirschnitz, kierownik pań­
stwowej szkoły przemysłowej, prosi nas o akonatato- 
wanie, że w burdzie ulic mej, którą wpisaliśmy w one- 
gdajszyui numerze, nie brali odziała uczniowie tej 
szkoły, z powoda, że w dniu tym nie było nauki 
wieczornej

W dniach uroczystości jubileuszu założenia 
„Sokoła" lwowskiego, świeżo urządzona wystawa 
Tow. Sztuk pięknych otwartą będzie dla publiczności 
od godziny 10 tej do 6-tej wieczorem.

Gmina m- Horodenki n<i posiedzenia odbytem 
dnia 3 czerwca uchwaliła jednomyślnie nadać obywa­
telstwo honorowe p. Antoniemu Jaxie Chamcowi, 
o. k. podkomorzema i zastępcy mara^aśka krajo­
wego w uznaniu jego zasług dla powiatu i kraju.

Wlec kobiet, który podczas Zielonych Świąt 
mia* odbyć Bię w Wiedniu, został odroczony.

Z tiuczacza piszą nam dnia 2 b. m : 01 ty­
godnia bawi n nas ruski narodowy teatr pod dy- 
rekcyą, p. . Bioeruwicza. Dotychczas dano 5 przed- 
stawiiuń: „Baron cygański", „Wychowauiec*, „Mi- 
-tdo*, „Daj serom woio, zawtde w newolu", a 
wcacraj 2 b. m. „Zaporożec za Dunajem" i „W.e- 
Ozornloe" (z opery „Nazar Stodoła"). Wczorajsze 
przeditarienie, jak wszystkie poprzednie, wypadło 
bardzo dobrze. Lokal teatralny b jt zapełniony ruską 
(narodowcami) i pol ką publiką. Z pv ty i tntejsaych 
„mosbulofilów" ni« było nikogo. Im, jak sami twier­
dzą, przyjemniej byłoby pójść do żydowskiego, lob 
nawet chińskiego teatru, mźli do ruskiego teatru, 
który— o zgrozo! — drukuje afisze po rusku i po 
polsku !

Co do samej gry arlysfów, to podnieść muszę, 
że wszyscy dobrze grają. W „Zaporożcu za Duna­
jem" zasłużyli sobie na uznanie przedewszystkiem 
p. Steczyński w roli iwana Karasia, zaporożca, pani 
Oiypowiczowa w roli jego żony Odarbi, panni Kraw- 
cznkówna w roli Cksany sieroty i p. Karpiński w 
roli Andrzeja, młodego kozaka. Miły i dźwięczny 
głosik panny Krawczukówny, dnet odśpiewany przez 
nią i p. Ka 'pińskiego i chór „Zakuwała ta Bywa 
zezula" w „Wieczornicach*, oczarowały obecnych 
miłośników muzy. Dnet odśpiewano dwa razy.

Teodor Kosarcęuk.
Wielką kradzież popełniono na dworcu Lolc- 

jo rym  w Stryju w nocy z dnia 1 na 2 b. m. Nie- 
wyśledieni dotąd złoczyńcy włamali Bię dc pukoju, 
w którym była kasa kolejowa. Gdy rano statba 
i urzędnicy weszli do pokoju spostrzegli, iż ktoś 
usiłował rozbić znajdującą się w nim kasę wert 
heimowsbą. Otwór zamku jej był zupełnie zapchany 
szmatami. Gdy po długich usiłowaniach zdołano 
popsutą kasę otworzyć, to po przeprowadzeniu do­
kładnego szkontrem przekonane się, że z ka^y tej

czną, wiążącą ją  z rodziną. Będzie, jako sierota, 
bez brata i siostry, bez stosunków i pomocy w ra ­
zie nieszczęścia. t

Echa rosły do rozmiarów przekonywających 
argumentów, które osłabiły siłę miłości. Przez 
pewien czas T .hał: się Salusia; w koftcu ule­
gła parciu całej familii: odesLła Chatkowi p ier­
ścionek.

Psychologia Osipowiczównej wytrzymuje kry­
tykę, kobiety bowiem są w sprawach sercowych 
zawsze praktyczniejsze od mężczyzn. Dziewięć 
dziesiątych panien staje na kobiercu ślubnym po 
dokładnem rozważeniu wszystkich pro  i contra, 
podczas kiedy młodzieniec rzuca mę dość często 
w objęcia małżeństwa z odwagą żeglarza, który 
uie wie, dokąd go fala jutro zaniesie. — 
I nic dziwnego, że płeć mocna, p n y ry k ia  do to ­
rowania sobie drogi własnem ramieniem, obawia 
się hazardu mniej od słabej połowy rodu ludz­
ku go.

Salu3ia odmówiła ChuLŁowi, a obiecała się 
Gydzikowi, zsgonowcowi, znanemu w okolicy z za­
możności.

Dotąd nie zasługuju bajka ostatniej powieści 
p. Orzeszkowej na wyróżnienie, kochane1 bowiem, 
nie dotrzymujących Błowa z po” odów utylitarnych, 
moglibyśmy naliczyć setki, tysiące. Zbyt to ograna 
zwrotka.

Ale w Salusi wybuchnęła w chwili ostatniej 
miłość powtórnie, a z taką Tno-ią, że byłaby ją  
zniszczyła, gdyby nie domyśln" ć  jednego z kre­
wnych, głupkowatego pozornie Gab*yela. W przed­
dzień śiubu z Cydzikiem odtrącona przez natar­
czywość narzeczonego, zdobyła Bię na postanowie-

prowadzonej przez adiunkta Bosichkowicha skra­
dziono 16. 200 złr., które złodziej zaorał w guide- 
nacL piątkach, nziesłątkach i pięćdziesiątkach. 
Resztę gotówki znajdującej się w kasie w kwocie około 
15.000 w tysiączkach i Betkach pozostawili złodzieje 
nienaruszoną. Wiaoczuie bali się kraść setki i ty- 
aiączki, aby przy wydawania tak wysokich ban­
knotów nie zwrócić na siebie nwagi. O wypadku 
tync zawiadomiono natychmiast telegraficznie polioyę 
lwowską. Wysłała ona do Stryja osobną komisję 
któr« prowadzi energiczne śledztwo.

Jubileusz „Sokola." Dziś przybywają w mnry 
naizego miasta druhowie „Sokoły" z polskich gniazd 
sokolich i druhowie pobratymcy z nad Wełtaw;; Mo­
rawy i Drawy. W imienin Wydziału lwowskiego „So­
koła" witać będą miłych gości sokolich: wiceprezes 
„Sokoła" p. dr. Czarnik, dyrektor dr. Fiszei i droh 
Bieńkowski.

Sokołowie stryjscy praybyl dziś o godziidr w 
pół do drogiej po południa. F n  howirnie przybędę 
o godzinie trzy kwadranse na 7, a o 7-mej przybę­
dą Czesi, Kroaci i Morawianie. Z Krakowa przybę­
dzie 150 Sokołów w mundurach ze swoją „Harmonią", 
z Nowego Sącza z Sokołami przyjadzie kapela strażacka. 
Wogóle spodziewają się przybycie, przeszło lUOO So­
kołów zamiejscowych. Wydział „ Sokoła" zaprasza 
wszystkich druhów lwowskich, aby z uderzeniem go­
dziny 6-tej po południu s ta l l i  się dziś w strojach 
sokolich na dworcu Kolejowym w celu powitania 
gości.

Pochód przybyłych gości do miast , roapuczuie 
się około godziny 7 wieczorem przy odgłosie trzech 
muzyk: Harmonii krakowskiej i lwowskiej i kapeli stra­
żackiej * Nowego Sącza, przez ulict Leona Sapiehy, Ko­
pernika, plac Maryack' do nowej miejjkiej szkoły 
przemysłowej, gdzie jest główna kwatera.

Jutro w kościele archikatedralnym podczai po­
święcenia -sztandaru Sokoła, połączone chór; Towa­
rzystwa mhzycznego i „Lutni" odśpiewają mszę Kar­
pińskiego pod kierownictwem dyrektora „Lutni" p. 
Cetwińskiego z akompaniamenten organu (dyrektor 
Szwarz).

Wieczorek, Który za staraniem Towarzystwa 
Oświaty ludowej odbędzie się jutro na cześć Zjazdr 
Sokołów w sali „Frohsinn" rozpocznie się o godzinie 
9 wieczorem, a nie o 8 -mej, jak poprzednio poaano. 
Bilety i zaproszenia na ten wieczorek naoywać mo­
żna w księgarni Gunrynowicza i Schmidta, wieczorem 
zaś przy wejściu do sali.

Na pióbę ćwiczeń jubileuszowych, która odbę­
dzie się w poniedziałek Zielonych Świąt o godzinie 
8 z rana,'publiczność będzie miai przystęp na try­
buny za opłatą 1 zł. od osoby.

Porządek podczas pocnodn i nodcza- wazystkicl' 
uroczystości sokolich utrzymywać będzie straż oby ­
watelska.

Sekcya kwaterunkowa uprasza tycn pauow, któ­
rzy ofiarowali bezpłatne umieszczenie dla przyjezd­
nych druhów, aby mieli je w pogotowiu na dziś wie­
czorem, dla przyjęcia p-^eznaczonych tam przez ko- 
misyę kwaterunkową gości,

Przypominamy, że pojutrze, t. j. w pomodaia- 
lek dnia 6 b. m, odbędzie się w sali „Sokoła* wiel­
ki koncert ze współudziałem „Lutni* i najlepszych 
sił artystycznych naszego miasta, na dochód pomnika 
Szopena. Wystąpią panie; Pawlikówn., Krzyżanowska, 
Setmajerówna i panowie: Sl.deL Neuaauaer i Woli- 
Btal. Bilety u pp. Grosa, Bieniedzkiego, Kosteckiego. 
Kruszyńnkiegu i Ostrowskiego.

Z Tow arzystwa prawniczego lwowskiego.
Nuwe Tbnarzystwa prawnicze zawiązują się w Prze­
myślu, Brzeżanach, Żółkwi dla okręgów Iława, Kuli­
ków i Mosty,'w Borszczowie dla okręgów Barszczów, 
Mielnica ; Samborze. Z innych okręgów dotąd nie 
nadwilj je u o n  iprt . . .d u f t  kroktot „podjętych
celem zawiązania Towarzystw prawniczych.

M sto w a  przemysłu budowlanego wc Lwo­
wie. Wskutek nadchodzących z różnych stron ży­
czeń przedłużenia terminu do akładauir zgłoszeń na 
wystawę przemysłu budowlanegc w? Lwowie, komitet 
wykonawczj ma *au>czyt zawiadomić Interes cwanych 
że termin nadsyłanie, zgłoszeń przedłużon; zoBtał do 
d n i a  1 1 i p c a 1892.

Smutne stosunki, z  Wiśniowcsykt donoo>ą 
nam : „Zeszłego rouu w jesieni zgorzał, tutę sza szkołi 
ludowa, lecz dzięki staraniom Rad; szkolne,' miejsco­
wej już w dwa mknące po pożar- została do użyt­
ku oddaną. Ale widocznie jakieś fatum ją  ściga. Za­
ledwie tylko naukę rozpuczęto, aż ta wybucha epi­
demia odry, dyfteryi i inne choroby międz;- mło- 
dsieżą szkolną i dziennie umiera ich pc a woj o s na­
wet po troje.

Wprawdzie zjawia uię tutaj fiiyk powiatowy raz 
aa tydzień, lecz taka opieka, i obec Bzerzącej się 
gwałtownie epidemii, jest niedostateczną, a b rta  le­
karza jul oa dawna ncznwać się aąju. Min że 
u Wiśnio* czyku jest sąd i Inn: instytneye, żaden le­
karz osiedlić się ta nie chce, a nw t aptekarz mi­
mo otrzymanej koncesyi, aptekę tak niezbędną otwo­
rzyć się waha, chociaż z Wiśniowczyka odległość do 
Podhajec wynosi 17 kilometrów a do Buosa^i trzy 
mile. Wiśniowczyk w gronicac* sądowych mając 18 
gmin i obszarów dworskich, mógłby umiało do 
starcz; ć lekarzowi stosownej praktvk' i sam korzy­
stać z apteai.

Kiedy dodamy jeszcze, że brak tu zupełny zdro­
wej wody studziennej, tc nie ddw, że epidomit obrały 
sobie tu stałą Biedsibę i wydzierają rodzicom diLtwę 
w wieku od 6 do l2go

. ie  bohater- rie. Cisną wszy bogaczowi 1 pod nogi 
jego dostatki i splendory uciekł z aomn, zdąża­
jąc nocą zim >wą do ukochanego. PrzjBzła iapóźno, 
bo Ch.tek, dotknięty śmiertelnie miłością własny 
zaślubił tymczasem inną ptrinę.

Sen wkesny na dnie stawu byłby ukoił na 
zawsze żal porzuconej dziewczyny, gdyby Gabryel 
nie był nadszedł w samą porę.

Krok niemądry* w rozumieniu pospolitem 
ocala honoi Srlusi jako bohaterki powieściowej. 
J  uj ucieczka zaciera przykre wrażenie, spowodowa­
ne, naftiralnem zresztą medytowaniem. Czytelnik 
wraca IS idej, a tak ciężko za chwilę słabości u- 
barane; dziewczynie cześć i sympatye,

Inaczej ms aię rzecz z Chutkiem, Obrażona 
-liłość własna jest niezawodnie bardzo silnym mo­
tywem psychologicznym, ale do pobudek szlache­
tnych działalni ści ludzkit" nie należy. Było jego 
“ Seczą, po odebraniu listu Salusi, dotrzeć do wy- 
rrauej serca i zdobyć ją  powtórnie, przekonać do 
siebie. Starganie związku bez valki, poaaunie Bię 
w li rodziny narzeczonej bez onoru, nie przynoB.
mu zaszczytu.

Książkę, w yiiną  bardzo starannie, ozdaoiają 
rysunk p. Piotra Sti uhiawicza, jednego z najzdol­
niejszych neszych ilustratorów. Salusia, stojąca 
I rzed sądem rodziny, jeśli tak  * istocie wygląda­
ła  w wyobraźni wtorki, jak  ją  malar: Ouczi l i 
odtworzył, mogłe się podobać nie samemt tvlkr 
Chutkowi.

Teodor Jeske- Choiński.



PRZEGLĄD z dnia 5 Czerwca 1892.

Już w poprzedniej korespondencyi pisaliśmy 0 
waku stndzlm, leCz głos nasz przebrzmiał bez echa. 
Starostwo wPodhajcacb wysyła nakazy, urgensy o wy­
kopanie w rynku Btudni, lecz nrgonsy te leżą snem 
spokojnym w Urzędzie gminnym.

Może z łaski Bzanownej Redakcyi przez umiesz­
czenie niniejszej korespondencyi opamiętają się ojco­
wie mieściny i zaradsą złemu*.

P ierw si Sokoli zamiejscowi przyjechali dziś ra- 
no o godzinie 9 do Lwowa. Przybyli mianowicie dru­
howie z wschodniej części kraju w liczbie około 
kilkudziesięciu. U wjazdu do alei kolejowej ustawiono 
bramę tryumfalną.

Ogromne Towarzystwo handlowe pod nazwą 
„Spółka komisyonerów i ajentów handlowych* po­
wstało w Warszawie i operować będzie w całem pań­
stwie rosyjskiem. Zawiązali je Polacy, a na czule 
stoją pp. Górski i Modzelewski. Głównym celem to­
warzystwa jest zabezpieczenie publiczności przed nie- 
snmiennością ajentów żydowskich.

Diugie suknie noszone teraz tak chętnie przez 
nasze parnie, coraz więcej napotykają nieprzyjaciół. 
Oto z Pragi donoszą nam, iż tam na posiedzeniu ra­
dy miejskiej dnia 27 maja, radny miejski p. Woj­
ciech Naprstek nazwał modę noszenia długich sukień 
przez panie na miejscach publicznych „brutalną nie- 
obyczajnością*, szkodzącą ludzkiemu zdrowiu i po­
stawił wniosek, aby Rada miejsk* paniom noszącym 
snknie z ogonami zakazała przechadzać się po ogro­
dach i chodnikach miejskich. Rada uchwaliła sprawę 
tę przekazać komisyi zdrowia.

Ofiary Sanu. Z Przemyśla donoszą, że w ciąga 
zeszłego tygodnia Bześć osób podcnas kąpieli znalazło 
grób w zdradliwych nurtach Sazu.

Aresztowania w  Krakowie polioya areszto­
wała dra Józefa Hendingery’ego.

Sąd krakowski wypuścił z więzienia śledczego 
p. Zygmunta Kostkiewicza, administratora Nowej 
‘Ą ęform y, który prze i  kilku dniami został are 
Bztuwany.

Omnibusy, na razie tylko prywatne, pojawiły 
*ię we Lwowie. Jeden z nich kursuje na przestrzeni 
hotel Warszawki - dworzec , drogi z miasta do Ma- 
ryówki, zakłada kąpielowego p. Brayera.

Cholera wybnchła jnż na rosyjsko-perskiej gra­
nicy.

Wielkie burze srożyły się tymi dniami w róż­
nych okolicach Królestwa polskiego.

Poświęcenie nowego instytutu chemicznego we 
Lwowie odbyło się dziś rano o godzinie 10. Instytut 
znajduje się przy nlicy Długosza.

Wykłady odbywają się w nim jnż od grud­
nia z. r.

W Żydowskie ręce praeBzedł skład materysłów 
aptecznych p. Mikołaja Karczewskiego przy nlicy 
Sykstnskiej. Kupili go trzej panowie: Karol Ambros 
de Rechtenberg, Herman Bardach i Rappaport. Z tych 
dwaj oBtatni są izraelitami.

Cyklon na wyspie św. Maurycego. Depesze 
telegraficzne rozniosły były już na świat cały wieść
0 str* sinym cyklonie, który nawiedził niedawno wy­
spę św. Maurycego. Przed kilku dniami ca statku 
„Australijczyk" przybyło ztamtąd do Marsylii kilka 
osób, które podczas tej srogiej burzy były na wyspie
1 były świadkami zpuBtoszeń, jakie cyklon poczynił. 
Z ust ich dowiedziano się dokładnie o szkodach 
wyrządzonych przez bnrzę. Owóż huragan ten znisz­
czył prawie do szczętu całą wyspę, najwięcej atoli 
ucierpiała stolica jej Port-Louis. Ulice w środku 
miasta są jedną kapą iglizzczów i rumowiska, pod 
któremi zginęło wielu ludzi. W niektórych domach 
wszysoy mieszkańcy znaleźli śmierć pod gruzami.

"Wicher byt tak silny, iż największe budynki 
nie mogły się oprzeć jego mocy. Zrównał on z zie­
mią wspaniały pomnik jen. Malatica, kościół Niepo­
kalanego Poczęcia i klasztor PP. Notre ‘Dąme de 
bon Secours.

Do rodzin, które wśród gruzów straciły swych 
krewnych należy także rodzina znanego rzeźbiarza 
francuskiego p. M. d’Epinay’a. Zginęły jego siostra, 
ciotka i siostrzenica, a dwie inne siostrzenice są 
ciężko ranne.

Rolnictwu cyklon nie wyrządził tak wielkich 
Szkód, jak się początkowo spodziewano. Z listów 
prywatnych, które ztamtąd nadesłano, doz "dujemy 
się, że owszem cyklon ów przyczynił się do wzrostu 
roślinności. Po obfitym deszczu, który spadł po bu­
rzy poprawiły się bardzo plantaeye trzciny cukro­
wej, które wskutek posuohy bardzo źle wyglądały i 
nie rokowały żadnych zbiorów.

Zmarli. Ks. Seweryn Wojnowski, proboszcz gr. 
zmarł 2 b. m. w Nowem Siole obok Lwowa.k a t . ,

S. p! ki. Wojnowski pochodził > Chełmskiego. — 
W Warszawie zmarła w 33 rokn życia Klotylda 
Kcczborska, siostra znanego malarza Aleksandra Gie­
rymskiego, mieszkającego stale w Paryżu. — Joanna 
Kubik, córka konduktora kolei państwowej, amarła 
we Lwowie w 20 rokn życia.

Temperatura. Termometr 4- 22° R. Barometr, 
764°. Stoi w miejscu. Na słońcu termometr docho­
dził +  26 stopni Reanm. Wczoraj zerwała się groźna 
chmura, krótko padał nawet deszcz. Dziś już po­
godnie.

Ofiary. Dla biednej rodziny przy ulicy Słodo­
wej liczba 10, otrzymaliśmy od p. Winnickiego w 
Szczawnicy 1 złr.

Razem z w ykazanem i w poprzednich numerach
18 zlr. . ... ,

Dla pogorzelców Kopeczymec otrzymaliśmy od
p. W. Czarneckiej za Skałatu 1 złr.

Widoki urodzajów. Stan zasiewów u nas w Ga­
licji jest obecnie dość pomyślny. Jarzyny po wscho­
dziły i wyglądają dość pięknie, a po deszczach, któ- 
łe Padały w mBju, poczęła rosnąć raźnie trawa, więc 
®daje się, że zbiór siana nie bardzo zawiedzie, Wpra- 
wd*ie nie będzie należał on do najlepszych, ale mi- 
m° to nie będzie tak złym jak w latach poprzednich. 
H W Królestwie zapowiadają Bię urodzaje także 
aoSĆ dobrze, hardzn liche sa tvlko żyta. O wiele go-
uriiJ6 widokami urodzajów na Litwie. Wprawdzie
tewL0^ 6 sprawozdania rządu rosyjskiego rozesłane 

Waficznie na świat cały ogłosiły, że na Litwie

zaczynają, wróżą plon mizerny. Silne nocne przymroz­
ki ścinają wodę pozostawioną w korytach, i znaczne 
szkody sadom i ogrodom, w kwiecie będącym, przy­
niosły. Ogrodnicy zapowiadają zupełny brak owoców 
w tym roku *

Z Francyi donoszą nam: Rok bieżący nie za­
powiada się obiecująco dla naszych rolników. W koń­
cu kwietnia mrozy i grady wyrządziły wielkie spusto­
szenie w zasiewach, ogrodach i winnicach. Teraz zaś 
nadchodzą z rozmaitych okolic krajn rozpaczliwe 
Bkargi na Btraszliwą suszę, zagrażającą klęską zupeł­
nego nieurodzaju. Wegetacja nstała prawie znpełnie 
i rośliny zaczynają jnż usychać dla brakn wilgoci. 
Poziom wody w rzekach, stawach i jeziorach zniża 
się w zatrważający sposób. Jeżeli deBzcz wkrótce nie 
spadnie, będzie się trzeba przygotować na dragi jnż 
z rzędu zbiór zupełnie chybiony.

Z Krynicy nam piszą: Wyświeżona, umeblo­
wana — a nawet odlakierowsna i przystrojona Kry­
nica, rozpoczęła swoje życie Sezonowe od 15-go 
maj a — mając w tym dnia już kilka gości kąpielo­
wych u siebie. Od tego czasu przybywają nowi ku­
racjusze codziennie, tak, iż dzisiaj jest jnż w Kry 
nicy kilkadziesiąt rodsin, które jednak gabią się w 
obszernym zakładzie, nie nadając mn jeszcze tego 
ożywienia, jaLie będzie za kilka tygodni, a może 
i prędzej — gdyż zapytań o mieszkania jest dosyć 
dotąd, co wróży powodzenie sezonowi.

Oddzielne zakłady tutejsze, jak zakład hydro- 
patyczny pod dyrekcyą Dra Ebersa i zakład dyete- 
tyczny Dra Skórczewskiego, mają jnż również ku­
racjuszów. Muzyka przygrywa nam już od 21-go 
maja dwa razy dziennie — lecz prześliczna pogoda, 
jaka tu stale dopisuje, i świeża zieloność i woń 
wiosenna obszernego parku, przeszkadza jeszcze sku­
pianiu się wszystkich osób około pawilonu muzycz­
nego, na tak zwanym „deptaku*, gdyż wszyscy wolą, 
i słusznie — używać tych rozkoszy wiosennych, jakie 
daj o park i tam przepędzać chwile wolne od zajęć 
kuracyjnych i gastronomicznych. W tym ostatnim kie- 
runku następuje tego roku korzyitna zmiana, bo 
główna restauracya w domu zdrojowym zniżyła znacz­
nie swe ceny, nie robiąc tego oczywiście na nieko­
rzyść jakości i dobroci potraw, gdyż stoi ona pod 
ścisłą kontrolą lekarza rządowego Dra Kopfa, jak 
stać będą i inne prywatne restnuracye pod ścisłą 
kentrclą iekarza gminnego Dra Kmietowicza, który 
jest zarazem i prywatnym lekarzem zdrojowym.

W bieżącym sezonie przybędaie do Krynicy 
cztereoh lekarzy, tak iż obecnie będzie tn dwunastu 
lekarzy stale ordynujących, co niezawodnie wpłynie 
na rozwój Krynicy. Będziemy więc mieli najwięcej 
lekarzy ze wszystkich zdrojowisk polskich.

Przybyła nam również rzecz ważna, to jest 
źródło jakby nowe wody żelazistej, takiej samej, 
jaka je3t w zdroju głównym, bardzo obfite, tuż obtk 
zdroju głównego. Było ono przez dłngl czas po 
części zapomniane i zinieczyszczone. Oczyszczono 
je teraz, omnrowano, rury odpływowe również od­
czyszczono, tak — iż obecnie źródło to zasilać bę­
dzie znaoznie wodą mineralną, główny zbiornik w
łazienkach.

Przybyło tu również kilka pięknych domów, 
w wielu zaś domach porobiono ulepszenia i upięk 
gżenia, bndnją się dwie nowe piękne altany na oko­
licznych górach, które są celem wycieczek — a 
w oba łazienkach porobiono również wiele upiększeń 
i udogodnień.

Obok tego, nie pozostało w tyle i ogrodnictwo 
tn'ejsze — gdyż widać na każdym kroku nowe i 
piękne rzeczy — co szczególniej tu podnosimy, gdyż 
dział ten był dawniej trochę zaniedbany.

W końca nadmienić mnszę, iż przed paru ty­
godniami był ta p. Kwieciński, dyrektor teatru w 
Stanisławowie i zawarł kontrakt, celem objęcia bu­
dynku teatralnego tutejszego, w którym podczaB se­
zonu będzie dawał przedstawienia. Życzymy mn 
szczerze takiego powodzenia i uznania, jakie sobie 
zjednał w Stanisławowie. Br. B.

Niemiłym dyssonansem w pięknej nroozyatości 
sokolej będale to, że większa połowa druhów lwow­
skich wystąpi na niej w mundurach, robionych... we 
Wiedniu. Wydział lwowskiego „Sokoła* popełnił 
ten fatalny błąd, że robotę kilkuset mundurów od­
stąpił żydowskiej firmie Resenthala, która ma we 
Lwowie Bwoją filię, podczas gdy polscy i katoliccy 
krawcy łykali tylko ślinkę na widok takiego kąska 
który dostał się żydowi.

Do tego dockodaą nas liczne skargi, że ów p. 
Rosenthal wielką c.ęść zamówionych u niego robót 
sporządził w niemożliwy sposób.

Drugą ciemną stroną, którą, chociaż z przy­
krością, uważamy Bobie za obowiązek poruszyć jest 
to, iż tymcuasową restaurację, czy piwiarnię, obok 
boiska gimnastycznego wypuszczono w dzierżawę ży­
dowi. Przecież tego można się było uitrzedz, bo 
to jnż po prostu nietakt. Co powiedzą Czesi, gdy 
usłyszą za ladą restauracyjną szwargot żydowski? 
Że też my nigdy nie możemy Bię nstrzedz od tych— 
dyssonansów...

Ogoniaste niewiasty. Jeden z poetów war­
szawskich wystąpił z następującą filipiką do niewiast:

0  niewiasto, o niewiasto,
Przeczże chadzasz ogoniasto?
Srogi knra nam wzrok zakłóca,
Dusi gardło, szczerbi płaca,
Bo się damom podobało 
Nosić z tylu szmatę całą.
Idzie panna bladolica,
Za nią dymi się ulica:
Nie kłam, wieszczu, że to róża,
Toć od miotły gorsze stróża,
Bo zamiata, wielkie nieba,
Kiedy trzeba i nie trzeba.
A jeżeli już w twej modzie 
Chcesz hołdować nam ku szkodzie,
Weźte, pani, na postronek 
Ten twój ogon, czy ogonek,
Niechże każda, zmiłujże się,
Własny ogon w ręku niesie.
Z zdrowym sensem nie rób zwady,
A posłuchaj dobrej rady:
1 nie chadzaj ogoniasto,
O niewiasto, o niewiasto!...

Wszystkie ryciny zawarte w tym numerze lą  kolo­
rowane, a treść jrgo poświęcona „Sokołowi*. A więc 
na nsczelnem miejscu na pierwszej stronicy, obok 
pięknej ryciny przedstawiającej dwóch druhów w so­
kolim strrjn, spojonych w brataim uścisku i dzierżą­
cych w ręka sztandar „Sokoła*, zamieszczono śliczny 
wiersz powitalny „H łd Sokołowi*, — dalej znajdu­
jemy inny wiersz : „Hej Sokoły*, ndatną jubileuoszo- 
wą humoreskę „Sokół a miłość* i dziarski m ysz 
k (mpozycyi p. Barańskiego pod tytułem: „Sokołom 
cześć*.

Oprócz tych utworów zawiera ostatni nnmer 
śm igusu  wiele innych, pełnych dowcipu wierszy i 
artykułów, oraz kilka humorystycznych, prześlicznie 
wykonanych rysunków p. Brnnona Tepy.

* Egzamina i popisy pierwszej koncesjonowanej 
szkoły  ̂ muzycznej L. Marka odbędą się w dniach 
2 1, 22  ̂ i 23 czerwca przed i popołudnia w sali tow. 
„Frohsinn* (Hotel Żorża). Dochód ze sprzedaży pro 
gramów po 10 ct. przeznaczony na fandnsz pomnika 
dl- Fryderyka Chopina. Dostać ich można w 
księgarniach i w szkole Rynek 1. 9. Tamże bilety 
wstępu bezpłatnie.

* Cudowna lekarka, opowiadanie Heleny Pio­
trowskiej. Pod tym tytułem wyszła szósta książcc*ka 
dwucentowego wydawnictwa Seweryna Udzieli i St. 
Pallana, dla ludu. Cudowną lekarką jest wiejska ko­
bieta, nmiejąca racyonalnie pielęgnować dzieci, która 
wyplenia zakorzenione o tem u innych wieśniaczek 
przesądy. Treść i forma stosowne dla lndn.

Część ekonomiczna.

przepyszny,niestety jednak twierdie-
bernu Bi§ z prawdą. Oto co nam piszą z gu- 
-ii 7** WlletSoti-n  m i.lo dla Tol-nlków. ̂ leń8kiej. „Ciężki rok zapowiada się dla roi- 
~ * UWOCe * * ‘ " 'oWinOziimnyUWOce ich jesiennej pracy zginęły marnie. 
n,e®rod»a .^opad ły  niemal znpełnie, i grożą nietylko 
wla»ne ni?0*’ *ecz nawet niedostatkiem chleba na 
rozkrz^ j rzel)y. Nunie na ogól są nader słabe, nie- 
*®łkami c *cale, rzadkie, przecięte nagiemi ka- 
^  niektóry n1 WBkut®k wyprzenia żyta pod śniegiem, 
świecą azar„ .®iejacach jeszcze gorzej. Całe pola 
8i®Wając 2A zie®ią, a rolnicy orzą je ponownie, za- 
8®c^bj pog0j  j10 jarem. Chłody ciągłe i wiatry, przy 
ślumość, j ^ 7 e> szkodliwie oddziaływają na całą ro- 

iuwentąr *®zymnją jej rozwój. Na pastwiskach do- 
^°*łem ®.Uleżycie wyżywić się nie mogą, tra- 

wschody icv ma. Siew jarzyn w pełnym biegu, 
V “e8Scze słabe, lecz jeśli ciepło uderzy,

na z)Je*ll0<I*ić będą, mogą się wzmocnić i roz- 
7*^8 P o k la s  k bowiem jarych całą obecnie na- 
iswy nl6głv Ją gospodarze. Wczesne wiosenne za- 

— *®nrznięciu, a choć obecnie odchodzić

Wiedeń 2 czerwca.
(Z.) spory zastęp spekulantów starał się do­

piero dziś o prolongatę Bwoich zobowiązań, nie 
mogąc jednak dostać pieniędzy, które dziś były 
jeBzcze droższe, aniżeli we właściwym dniu pro­
longaty, t. j ostatniego maja, musiał sprzedawać 
swoje walory. Zwiększona przez to podaż wobec 
słabego popytu osłabiła kursa, które też przez 
cały przebieg targu na niższym poziomie się trzy­
mały. Tylko akcye kredytowe, dzięki forsownym 
zakupnom berlińskim, uzyskały 50-centową zwyż­
kę, lauderbanki zaś, kupowane chętnie przez spe­
kulantów miejscowych, uzyskały największą dziś 
zwyżkę 1 zł. 50 ct. i zamknięto je kursem 219‘/4. 
Na giełdzie wieczornej wystrzeliły uniony nagle
0 5 zł. w górę na wiadomość, że usunięto już 
wszystkie przeszkody, jakie stały w drodze utwo­
rzeniu kroackiego banku hipotecznego i że bank 
ten wejdzie stanowczo w życie z dniem 15. czerw­
ca. Kapitał akcyjny tego banku wynosić będzie 
3 miliony, a dostarczą go węgierski bank hypo- 
teczny, węgierski bank eskontowy, tudzież wie­
deński Unionbank. Instytuty te będą oczywiście 
głównymi akcyonaryuszami nowego banku. Na 
targu papierów przemysłowych i kolejowych była 
zupełna stagnacya.

Doniesienia z targów zagranicznych brzmiały 
. dzisiaj niepomyślnie. Berlin stoi wciąż pod wra­
żeniem kwartalnych bilansów kopalń i hut „Laura- 
Hutte* i Gelsenkirchen, będących wymownym ob­
jawem upadku przemysłu górniczego i hutniczego 
w Niemczech, w Paryżu zaś trwa wciąż w pe­
wnych kołach finansowych panika wywołana za 
machem na Credit Foncier. Akcye tego instytutu 
w ciągu trzech dni spadły o 140 franków. Gdyby 
bowiem wniosek deputowanego Siegfrieda, uchwa­
lony już w komisyi parlamentarnej, a przyznają­
cy kaaom oszczędności we Francy i, których jest 
544, obracających kapitalna*-^1]* miliarda, prawo 
udzielania pożyczek departamentom i gminom — 
wówczas, jak utrzymują pesym iści, runąłby potę­
żny dziś Credit Foncier. Departamenta i gminy 
zaciągnęłyby bowiem pożyczki w kasach oszczę­
dności na mniejszy procent i zwróciłyby należne 
Credit Foncier 1 2  miliarda, a instytut ten s tra ­
ciłby na tem 158 milionów, gdyż musiałby obli- 
gacye swoje, które sprzedawał po kursie od 350 
do 400, wykupywać w pełnej wartości nominalnej, 
to jest po 500 franków. W obronie zagrożonego 
instytutu zamierza wystąpić deputowany Leon Say
1 zaproponować do wniosku Siegfrieda poprawkę 
tej treści, że kasy oszczędności mają prawe udzie­
lać pożyczek departamentom i gminom, ale suma 
tych pożyczek nie może być większą nad 20 m i­
lionów franków.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 322-50, węgierskie 363-50, 

Anglobanki 155-50, Uniony 247-75, Bankvereiny 
117-—, Landerbanki 219 25, Ludwiki 21490, 
Czemiowieckie 244-80, Renta papierowa 95-75, 
srebrna 95 50, austryacka złota 112 90, papierowa 
100 95, węgierska złota 110 65, papierowa 100-60, 
dukat 5-62, 20-frankówka 9-48*/#, marki 11-69— , 
ruble 1-25*/« zł-

§ Z targu zbożowego. (Sprawozdanie Banku rol­
niczego.) Lwów 4 czerwca 1892.

Dale pogodne, dające widoki pomyślnych zbio­
rów, nie zachęcają kupców do robienia snaczniej- 
szych transakcyj; gotowem m S zbożem pokrywają 
młyny tylko chwilowo konieczne potrzeby ; to też 
usposobienie jest bardzo słabe, a ceny ciągłej ule­
gają zniżce.

W handln chmielem od kilku dni popyt słab­
szy; zagraniczni kupcy chwilowo odwołają zlecenia. 

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów: 
Pszenica gotowa od zl. 9’— do 9.10, żyto 

gotowe od 7 80 do 8.10, owies obroczny 6 90 do 
7-50, jęczmień 6‘— do 7-20, rzepak 9-50 do 10"— , 
groch 6 50 do 9.50, wyka 5"— do 5'50, bobik 
6-50 do 7-25, hreczka 9 50 do 11*50, kukurudza 
6.10 do 6-25, koniczyna czerwona 50.— do 60.— 
koniczyna biała —.— do — .—, koniczyna szwedz­
ka — do — .— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacya kolei gotowy 13.50 do 14 25.

§ Wiedeń 3 czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica 
na maj-czerwiec 8 96, na jesień 8-33. Żyto na je­
sień 7 67.

łonu już w dniu 6 czerwca i prawdopodobnie 
wyjedzie na swym jachcie „Hohenzollern* na pełne 
morze na spotkanie cara. Wnosić można o tem 
stąd, że komendant „Hohenzollerna* otrzymał 
rozkaz zaopatrzyć się w prowiant i w węgle i 
stać w pogotowiu do wymarszu.

Z Paryża zaś donoszą, że rokowania o zjazd 
obu monarchów toczyły się nadzwyczaj mozolnie 
i car ciągle odpowiadał na wszelkie perswazye, i 
nakłaniające go do zjazdu, iż dał sobie słowo nie 
stąoić nigdy na ziemię niemiecką. Z tego po­
wodu ułożono w końcu zjazd w ten sposób, że 
cesarz Wilhelm wyjedzie na „Hohenzollernie*, 
spotka na morzu „Polarną Gwiazdę*, car prze- 
siędzie się na statek cesarza i jako gość zabaw i na 
nim kilka godzin, poczem wróci na „Gwiazdę* i 
odpłynie do Kopenhagi, nie dotknąwszy nogą zie­
mi niemieckiej. Więc i słowu carskiemu i ety­
kiecie Btanie się zadość.

Ale taki zjazd raczej może pogorszyć,>iż po­
lepszyć stosunki obu dworów.

Dr. Kazimierz Godlewski
asysten t kliniki p ro f Ozyźewicza we Lwowie, 

ordynuje w sezonie bieżącym w K rynicy.
8512 2 -8

Dr. Ant. Roicki-Berger specjalista
mieszka obecnie ol. Zimorowicza Nr. 5. Jego poradnik 
dla mężczyzn (wydanie IV) kosztuje 1-20, dl* zamiejsco- 

wych 1-50- Ordynuje od 3 do 5tej popołudnia.
8180 10—10

N ajstarsza polica ubezpieczenia na życie I  
  w  Ameryce.________________ |

Telegramy „Przeglądu“

Teatr. Dziś w sobotę (4go czerwca) w tea­
trze l e t n i m  o godzinie wpół do 8 wieczorem: 

Fałszywe drogi* (Ewa), komedya w czterech 
aktuch z prologiem Ryszarda Yossa, tlómaczenie Zo­
fii Cichockiej. Czwarty gościnny występ p. Józefa Ko­
tarbińskiego, artysty teatrów warszawskich. — W nie­
dzielę w teatrze hr. Skarbka, świątecznie udekoro­
wanym odbędzie się uroczyste przedstawienie ku 
L eżeniu  Zjazdu Sokołów. —- W poniedziałek w tea­
trze hr Skarbka piąty gościnny występ pana Józefa 
Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich: „Ma- 
zepa*, tragedya w pięcia aktach Jnlmsaa Słowac­
kiego. ____

§ Dodatek VI do styczniowego wydania taryfy 
generalnej c. k. austryackich kolei państwowych dla 
przewozu towarów wyszedł dnia l b. m.

Literatura i Sztuka.
i *  ś m l O U S .  Ostatni numer dwutygodnika humory-

! a s r  l y s J f f l g g g

Ostatnie wiadomości,
Z Berlina piszą:
W sferach, mających styczność z dworem, 

opowiadają, że car jeszcze przed tygodniem za­
wiadomił cesarza Wilhelma, że gorącem życze­
niem jego jest spotkać Bię z nim tymi dniami. 
Cesarz Wilhelm odpisał na to, że w ciągu tego 
tygodnia nie będzie miał czasu, a to dla tego, 
że królowa holenderska zapowiedziała swe odwie­
dziny i cesarz przyrzekł księciu Radolińskiemu 
być w dniu 4 czerwca w Głogowie na jego ślubie 
z hr. Oppersdorff. Z tego powodu wybrano dzień 
7 czerwca na spotkanie Bię. W dniu tym przy­
będzie car rano na pokładzie swego jachtu „Gwia­
zda polarna” do Kilonii, spędzi cały dzień w to­
warzystwie cesarza Wilhelma, w nocy wróci do 
Kopenhagi. Cesarz Wilhelm przybędzie do Ki-

Wiedeń 4 czerwca. Rada miejska na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie wspar­
cie 5000 zł. dla rodzin pozostałych po ofiarach 
katastrofy w kopalniach przibramskich.

Bukareszt 4 czerwca. Prezes ministrów oznaj­
mił na wczoraj szem posiedzeniu parlamentu, że 
rumuński następca tronu zaręczył Bię z księżniczką 
edynburską.

Izba przyjęła to oznajmienie bardzo ży­
czliwie.

Dzisiaj przyjmować będzie król Karol gratu- 
lacye obu izb parlamentu.

Petersburg 4 czerwca. Wczoraj ogłoszone u- 
stawę, podwyższającą cło od węgla kamiennego 
i koksu wyładowywanego w portach morza Czar­
nego i Azowakiego. Cło od węgla podwyższono z 
3 na 4. a cło od koksu z 4%  na 5 kopiejek od 
pudu. (Pud m& 181/a kilogramów).

Przibram 4 czerwca. Do wczoraj godziny 9 
przed południem wydobyto ogółem 133 trupów. 
Brakuje jeszcze 169 górników, którzy w chwili ka­
tastrofy pracowali w podziemiach.

Paryż 4 czerwca. Prezydent Carnot dawał 
wczoraj śaiadanie na cześć króla duńskiego.

Kopenhaga 4 czerwca. Reedtzthott zamia­
nowany został ministrem spraw zagranicznych.

Monachium 4 czerwca. Wczoraj wieczorem 
wjechał pociąg kuryeraki. jadący z Monachium do 
Berlina, na pociąg towarowy. Jeden palacz i star­
szy konduktor odnieśli ciężkie rany, lekko ranni 
są dwaj podróżni, maszynista i urzędnik pocztowy, 
który jechał z ambulansem.

Budapeszt 4 czerwca. Sejm węgierski zała­
twił juz cały budżet wyznań.{

Berlin 4 czerwca. Wedle krążącej wersyi 
pojeazie cesarz Wilhelm w poniedziałek' wieczo­
rem do Kilonii i będzie oczekiwał tam przybycia 
cara, które nastąpi we wtorek. Z Kilonii ma ca- 
wrócić wprost do RoByi. Ambasador rosyjski Szu- 
wałow jutro już udać się ma do Kilonii.

Lin] 4 czerwca. Arcyksiążę Reiner odbył 
wczoraj przed południem inspekcyę stojącej tu 
załogą obrony krajowej a po południu powrócił 
do Wiednia.

Londyn 4 czerwca. Times otrzymał doniesie­
nie, że w Chinach przygotowują się znów rozruchy 
przeciw chrześcijanom. W Wuaungu, prowincyi 
szaughajskiej, przybito na ulicach plakaty, wzy­
wające do mordowania chrześcijan. Takie same 
plakaty pojawiły Bię także w prowincyi Hunan.

Izbę gmin odroczono do 9 czerwca.
Paryż 4 czerwca. Komisya wojskowa przy­

jęła  projekt ustawy, przedłużającej o 3 lata obo­
wiązek służenia w armii czynnej i rezerwie.

Budapeszt 4 czerwca. Komisya finansowa 
Bejmu przyjęła po dosyć długiej debacie bez 
zmiany projekt ustawy o wypełnianiu w walucie 
koronnej zobowiązań, opiewających na guldeny 
złote, tudzież projekt uit&wy, zmieniającej statu- 
ta banku austro węgierskiego. W sprawozdaniu 
swem uchwaliła komisya położyć nacisk na to, 
że oszczędności jakie uzyska rząd z konwersji, 
mają być obrócone wyłącznie na cele regulacji 
waluty.

W ten sposób ukończyła komiBya wszystkie 
prace, odnoszące Bię do regulacyi waluty,

AvriC0Uli 4 czerwca. (Stacya graniczna mię­
dzy F rancją a Niemcami) Wczoraj przybyło tu 
82 sokołów czeskich, jadących na uroczystość do 
Nancy. Przyjmowano ich tu  serdecznie.

Paryż 4 czerwca Kilku uwięzionych anar­
chistów nakłonił Będzia śledczy do wskazania 
miejsca, w którem anarch ści ukryli część skra­
dzionego dynamitu. Zeznali oni, że dużo dynami­
tu ukryto pod mostem Pantin. Jakoż rzeczywiście 
znaleziono pod tym mojtem 141 naboi dyna­
mitowych v

Głogów 4 czerwca. (Oberglogan). Cesarz 
niemiecki przybył tu wczoraj wieczorem.

Praga 4 czerwca. Dzienniki donoszą, iż w 
szybie Wojciecha tyle znaleziono rozmaitych ka­
wałków ciał ludzkich, iż wypełniono niemi trzy 
wozy. Zwłoki ludzi wydobytych z szybów tak 
nabrzmiały, iż trumny okazały Bię za małe i 
musiano większe porobić.

Fachowi znawcy oceniają szkodę na pół 
trzecia miliona zł. Szkoda ta  oprócz państwa 
dotyka także osoby prywatne. Kasa bracka stra­
ciła znaczną część swego majątku.

Dwa tygodnie czasu będzie potrzeba do 
uprzątnięcia wszystkich trupów, 15 miesięcy zaś 
do oczyszczenia i nowego urządzenia szybów.

Polica nr. 8 (Hezron A. Johnion). 
Wystawiona: 1843. Wypłacona 1891. Prtmja 

roczna 102 dolarów.
Pierwotna snma nbespieczenia . . 5.000 dolarów
Przyros" skutkiem dywidend . . . 9.686 „ 

razem 14.636 dolarów 
Su m a ubezpieczenia, w z r o s ła  n ie ­

ma! w tró jn a a ó b ; ubezpieczonemu zwrócoao 
wszystkie opłacone przezeń premje, wraz
z 4°/0 odsetkami i odsetkami od odsetków,
a nadto poręczyła mu „Mutual* p o d c za s  48 la t 
ca łkow ite  u b e zp ie cze n ie  no w ypadek  
śm ie rc i.

THE MUTUAL“
n ajw iększe  i najb o g atsze  w św ie c ie  T o ­
w a rzystw o  w zajem nych  u b e z p le c z e ś  

na ży c ie .
Jen. Dyrekcja dla Austrji: Wiedeń I. Lobkiowitzplati t, 

Jeneralna Reprezentacja dla Galicji:
I f .  J o n a s z2886

Dom  Im akowy w© Lwowie.

Specyalista chorób ikómych i wenei.

D r .  K A Z I M I E R Z  P O D L E W S K I
pc odjydt ipecy&lnych ztudyów na klinikach prof. F car­
men. i Ramler w Paryża, Lasaara w Berlinie i Kapoeiego 
w Wiednia, zamieszkał przy ol. Sobieskiego 1. 10 (dom 

przechodni z nlicy Wolowej liczba 9).
Ordynuje od 11—12 i od 8—fi. 8U7

Dr. Ma S w ią tk iew icz
specyalista chorób weneryoioiyoh i skórnych 

i lekarz szpitala 
3501 ordynuje od 8—5 alica Ormiańska L 29.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp . 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"! Pre­

numerata roczna zł.. 1‘70. N* prowinmi zlr. 1.80 
2S60

M. JONASZ
dom b u k o w y  i  kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I mo­
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym . 
Zleoenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowiąji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i  najbogatszego w świecie to ­
w arzystw a ubezpieczeń n a  życie „Tbt 
Mutual". B ok  założenia 1842. 2763

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .

Wiedeń dnia 3 czerwca godz. 1. min. 35

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobamki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Csemiowieckie

Węg. kolej póło.
wschodu. 197 —

Wiedeńskie losy 
kom. 159 50

Akęje tytoń. 179 —
GaL obL indem. 105 25 
Elbethale 239 —
L&nderbanki 218-70 
Renta zł. węg. 110-75 
Bankrereiny 
Renta wgg. p. 

i Ruble 
Usposobienie silne.

322 37 
63 25 

,863 50 
155 60 
249-— 
215-— 
289 — 

99-12 
44-50 

304.37 
245.—

117*—
00 70 

125 62

■

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .  
dnia 3 czerwca 1892.

HOTEL ŻORŻA. J. br. Romaszkanowa z 
Wiednia. Wł. Ochocki z Kalinowszczyzny. A. hr. 
Cetner z Podkamienia. O. hr. Potocki z Maryam- 
pola. F  hr. Czosnowski z Ożomli. M. Komarnicki 
z Jarosławie. M Lenartowicz z Kołomyi. H .Trze- 
cieski z Dynowa. J. Rosenstock z Rusiatycz. A. 
Farre z Wołynia. S. dr. Taubeles z Tarnopola.

HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniewuki z Balic. 
J  Janiszewski z Szcsndow*. T. Ujeyski z Lubszy. 
M. Ujeyska ze Sfrzelisk. M. Uleniecka z Wolostkowi.. 
E. Herzberg * Wiednia. ________________

N a d e s ł a n e .

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
M  I  O  U

pośw ięcony ujazdowi „Sokołów 1
wyszedł nr. 11 z d. 1 czerwca, ozdobiony kolorowanemi 
ilustracjsmi. Zawiera on także marsz na fortepian Fr. 

Barańskiego pt. „Sokołom cześć!*

na
Prsnumerata kwartalna we Lwowie wynosi I rir„ 

prowincji I złr. 8 0  ct.

   —^ zniecin. a cnoc ooecme oucnoamc iow i z w

D ° m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  ”  J a k ó b a  S t r o h* WJ-L ill-V łł  J  A AVVI/4 J.wv j  j  WK LWOWIE, ulica Hetmańska 1. 6 we wlanym donn

Prenumeratę przyjmuje Administracja „Śmigusa* we 
Lwowie. 2902 14-14

Lwów. Z lzbj handlowej 4 czerwca ’892.
1. Akcje u  sztukę, 
bw tawoay ato lem  Watg żątają

bez dywidendy.
E d ej gal c. Kar. Lud. 200 ad. w. a. 113 50 216 50

r l^ow.-czar-jaaa. 205 zł. w. a. 143 50 246 50
B a a ^  Hip. galic. 200 m. a. *33 — *37 -

# ¥ rv i j t .  gslie. 2OC sh w. a .    6 —
Tiistjr ł*st*w*e 100 

Baaku iiiij. galic 5%  49 ,  100 90 101 60
Banku Mp. fa li'- '%  a 10°/0 pr. 107 50 108 20 
Baaku 4 s/ t3/* w t-bo . w 50 l a t  98 25 98 95 
Basku krajowago i lU°U w*- 88 50 59 20
T*w kred g&lie. .  nieokr. 96 80 97 5«

* , 4 .  • e 4lVe ?5 1C 95 8 <
l  ;  a 4fl, « .  52 L 99 4C 100 10
„ a s 4 „ t  58 „ 94 70 95 40

3. Listy dłużne 100 {i.
Z. G. kr. w». (dnw. 6*/„) 3°/, w likw. 60 — 63 

„ „ ■ ■ (daw. 5% ) 2 l/a%  a 52 50 4
Ł  Obligi r* 100 {l

indemnizacyjnc galic. 5 pro. a .  L  104 80 105 56 
Galic fund. propinacyjnegu 4*/, „ 93 8 94 to
Buków. fund. propin, 5°/, w. a. 100 50 101 2P 
Kom, lianku kt^j. 5 prc. wa. I  em. 160 —  100 70
P-AycaSa k ra j.z r . 1878 6 pr. w. a H  5 0 -------

,  „ 8 i m  #7 60 * 98 30
6. L *  t y .

L o sy  m iiw ta  Krakowa . . .  2 — 4 _
a E ta  -(iBławow?. . 2 - 50 u  5(

6 Moneiy.
Dukat hoiesdn-ató . , , . , 5.62  * 72
Kapoieondor  ............................  5,43 9 53
P&fcmptirjał rosyjski . . . .  9 70 _ ,  _
Bubrr r^ y jsk i srebrny . . . 1.25 1.35

■ » pafierow . 1 2t*/* 1.261/
110 mar«s tEmafeddch 58 25 ^8 75

50

uskutecznia pod najkorzystniejszymi warunkami zakapno i Bprzedaż w sze lk ich  
rent i papierów kolejowych. N a jb a rd z ie j poleca 4V*#/0 Listy zast. gal. T0W. 
kred. ziemsk. 4V ,70 Listy zast. gal Banku krajowego. 4°/c Obligacjo propinacyjne
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ź f w

N a j t a n i e j  J P l ó t n a /p\v
s*

A r

z pierwszorzędnych fabryk
Ś §>

< f Stołową bieliznę,
R ę c a su ik f , c h n s t k i  d o  u j s u  białe i z szlakami 

kolorowemi. tuzin od zł. 2-50.

B i e l i z n ę  m ę s k ą
K o s z u l e  po zł. 1'60, zł. 2. i wyżej 
K a l e s o n y  od 1*20 i wyże,
Przyjmuje zamówienia, na bieliznj z Sziionów Schrolla 

po cenach najniższych i  wykonuje w j ° k  najjE rórazym  
czasie.

• -  1638 -

i r o h n e  o g l o s i e n l a .
p a  9  a  m *3  • *” V 7 T « g ll .

Pisarz ekonomiczny z kilkuletnią 
p rak ty k ą  poszukuje posady zaraz. 
A.drej 2 . Z. 9 post, rest. S tan i­
sławów. • - - 3565 1 3

Wołów opasowych 34,. buhaji 2, 
k rćw  ' nn. pa sprzedaż Zarząd 
dobr Uhcko S. poczta i stacya 
R aw a. 3563 1—2
‘ Rutynowany nauczyciel poszukuje 

natychm iast 1 e k  e y  i p ry w a tn e j. 
,P ro v id en tia“ p o s t.’ rest. Sądowa 
W iszm a 3562 1— 3

Lic\ba R. Św ięta Zielone, św ietny 
zjazd ! O czemu być nie możesz ? 
Pośród zaouw pam ięć przy Tobie. 
Czy odczytasz te słow a?

3570 1—1

C en tra ln e  ̂ 'wSp™.
prow incy i L w ów , K o p ern ik a  l i

3210
Ważno dla palących! T u tk i n a j­

lepsze francuskie (cni^ieniczne) 
nieklejone 1000 sztuk w  opasce złr. 
3'20. 1000 sztuk w pudełkach L4U 
P ap iery  listowe w kasetko eh w 
w ielkim  wyborze, rów nież wszel­
kie przybory do p isania, rysow a­
nia i m alowania z wzoram, poleca 
specyslny handel papierow y W . 
Dreslei we Lw owie, ul. Batorego 
1. 30. P rzyjm uje też obrazy do 
opraw y bardzo tanio. 3533 6

Praw dopodobnie uda mi się z a ­
dość uozymo życzenin. Malutki, 

3568 1 — t
iiorzelnik zdolny, biegły maszy 

n ista znajdzie um ieszczanie od 
Igo  lip ca w gorzem i parowej wzo­
rowo urządzonej, w pobliżu Lw o­
wa. Zgłoszenia z załączeni* m s wn - 
deetw  w odpihe i podaniem  szcze­
gółów przyjm uje Bióro w yw ia­
dowcze J .  PoLń ik ieg (, I  iwow ul. 
K arola L udw ika 1. 5 I. p.

3553 2 - 3

Najnowszy, dokładny, kolorowy
Plan Lwowa

wraz z krótkim  przewodnikiem  
po mieście w yszedł na

Zjazd Sokołów.
!! C e n c  5 0  d !!

N akład księgarni H. Altenberga 
we Lwow ie -  Do nabycia we 
w szystkich księgarniach - i han­
dlach papieru

3686 l 2

£ t o i * z & B n i k
obznajom iony z najnowszemu apa­
ratam i, k tó ry  staw iał już gorzel­
nie parowe, ru tynow any m anipu­
lant, o b °c n . ' w miejscu poszukuje 
posady od 1 lipoa lub 1 paździer­
nika rb. Łaskaw e oferty  prosi pod 
„G orzelnik" do A diuinistracyi tego 

pisma 3503 4— 6

K e i i l n o ś o
do sprzedania

w gminie Kamień, w powiecie K a­
łusz, składa ąca się z 11 morgów 
dobrze uprawionego ornego pola, 
obecnie zasianego hreczką i 3 mor­
gów Sianożęci, dających 8 fu r słod­
kiego siana, wraz z dw orkiem  n ie­
dokończonym, drew nianym  nowo 
wybudowanym, tudzież stodołą i 
stajenką ukoń zoną i m atery a ł ~n 
budulcowym na budynek gospo 
d rczy i 4ma drogami, za cenę 
kupna 12(0 z łr gotów ką A dres: 
EL Szaraniewii z w K am ieniu, p. 
B żniatów. 356! 1 2

6, 4 pokoje etc. Pokoje 
kawalerskie, Stajnię

wynajm uje Zarząd realności Emila
B artecp iljana  B ra je ra  w  godzinam i

9 -12 i 3 2680 35-V

O b r a z
S u jśw ię tsz b / Panny C zęsto ch o w sk ie j
na grubej blasze cynkowej, prze 
ślicznie malowany, ściśle wedle 
oryginału, w ram ach ozdobnych, 
szerokich złoconych (wielkość z ra- 

115/95 cen ty m ) 
jest do nabycia

m am .

w księgarni katolickiej
5ra Wlad/siawa Hakowsklep

w  K r a k o w ie .
Cena I S O  złr austr.

2840 6 - 6

S k ł a d  f a b r y c z n y

wyrobów c k uprzyw. fabryki 
wyrobów bawełnianych

B en ed y k t! S c h r o lla  i Syna
w B raunau

C h lf f i in y ,  S i i M t d n g i ,  C re -  
t o n y ,  D y m k i ,  B r y l i n t y n y ,  
R ę c z n i k i  i  C h n n tk i  dc nosa

u M- Balłabane. Następcy
L w ó w

-1» Ludwiga
. p l a c  ~K;i 3 .

3528 4—?

L u L i e ń
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD. SIARCZANYCH

w pobliżu ewc^n i stacyj tolejow/ w Gródku i Szc sercu położony 
otwnrtjc losteje d n ia  2 0  im ija . 1322 15-30

Urząd, pocztowy, telegri-jzny i apteka w miejscu: Godzfemia poczta wo­
zowi pomiędzy Lwowem a-Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem ■>, Gródka 
po 40 ct

Lekarz za Wad u : dr. Z. Riegar, radca zdrowia
Łazi iuid z rumami porcelanowymi i te,azzo, taki L posadzki. Kąpiele 

siarczan >-n.ułPW<* parą ogrzewane, i eczeuie elektrycznością i masażą (maśser i 
maose; La 'aihtwo uzuoinini).

NOW OŚĆ!!! P r a y r ią d  ro zp y la ją cy  rodę s ia rc z a n ą  ao  
Icccen ia  ch o ró b  nosa, p a rd ła  i p uc, n i f ł ą c i  i lą c  ira£.
licy . Kipiele simne rzeczna Pomieszkanie - urządzeniem i pościelą (mate 

sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. dziennic Pewna liczbarace sprężynowe)
mienzk-ń do onaiania. W lzonie B od 1 maja do 20 czerwca i w d l  od 20 
sierpnia cen/ o ^0°/„ niższe. W tymże czasie doznają upusiu ubedzy chorzy, 
opatrzeni w świadectwa przez ‘i roatwa potw'erdzon,.  — Por-4z m k la -  
1 ° j  PŁ s ta ły c h  c t n s c i i  i.s  w s ze lk ie  j« zdy. — Obozerny, wzo­
rowo uirzymany i rk, cieniite ’ wierkowe chodniki. — Kaplica z iodzi nna 
msz-, św. -  Wszelkim, wyjaśnień udziela ni żrdanit Dyrekcja zakładu

R en d ezv o u s  p rz e je z d n y c h !
Lwów, ulica 3 m aja w daw nym  gm achu K asy  oszczędności 

vis a vis hotelu , Im perial"

H a n d e l  d e l i k a t e s ó w  i w i n  

W .  M U 8 I ^ . Ł O W l C Z A e
Z kom fortem  urządzone pokoje gościnne do śn iid ań  i kolacji.

Donorowe zimo. > i gorące przekąski przez cały dzień do 
nocy.

Znakom ite piwo pilzneriskie oraz wielki wypór win krajo­
w ych i zagraricsnych . 3531 4

M ajonezy, auspiki, galan tyny , paszLety  itd  itd.
37

&  i T i s c h n e r
we Lwowie, plac Trybunalski liczba 1,
poiecają swój znany od lat prawie 60 obficie zaopatrzony

sk ta a  m ebli w sz e lk ie g o  rodzaju  i s ty lu .
Jedyny skmd i sprzedaż

kfl? ogniotrwałych z fabryki Teodora W iesago 
i dp. we 'Wiedniu. 3278 8— 10

M e b 1 e g i ^ t e
ze sławnoj fab ryk i B raci T honet we W iedniu 

T o r f o w e  i  z w y k łe  k lw s e ty  p o k o jo w a .

B O O O O C S

T 7 Ś T ‘ a . ż i x e
d la  Bil Gospodarzy, budowniczych i  inżynierów.

N a jle p s z y m  M iod u e i a  k o n s e r w u j ą c y m  gonto­
we dachy, sztachety i ogółem w s z e l k i  m a t e r y . i t  d r e ­
w n ia n y .

j e s t  p o k o s t  n a f t o w y
posiada bowiem tę dobrą . Jasność, iż bardzo iatwo wsiąka w sucliy 
mat.rryaf drzewny a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od 
szkodliwych działań pow ietrza, a „ajbardziej chroni od wilgoci, niedo- 

puszcza do pękania, paezenia się i trupieszenia drzewa.
Przeto z najlepszym skutkiem  należy używać pokostu naftowego 

tam  gdzie m ateryał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wil­
goci jeiL wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega.

K ó i m k i  d o  z a f n s z e z b n l o  e z y l i  ,.»■ o s t o w a p I n  
w s z ć  k i e g o  d r p  . n l a .  o  m a t e r  r a k u  n a d a j e  s i ę  O l e j  
n a f t u w y  z lepszym skutkiem , niż drogi pokost lniany, posi da bo­
wiem tę ważną za1-tę, iż jest znacznie wydatniejszy i bez porównania 
bo teraz przeszło 40 centów na kilogram ie tańszy od lnianego pokostu.

A gdy pokost naftowy b a r .  y  a a t o ^ a - n e j  s ł o j ó w  d r z e ­
w a  n l f t  z m i e n i a ,  przetr zamiast d  o g  » u ”' o s t n  l n i a ­
nego do pierwszego gruntow ania pod każdą, farbę olejni - wyjąwszy 
białej, dla swej ta n J O Ś c i  ze znaczną korzyścią i n c j l c p i y ®  
s f e u t i  l . i a  i y t y r n  b y ć  m o ż e .

'ecitn kilogram pokostu naftowego kosztuje 12 cer.tów.
Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 150 

kilogramów opaezezam na kilogramie 2 centy.
JNa prowiucyę wysyłam za przekazem zamówiony pokost do 

wszystkich staryj kolejowych. r

PIOTR MI40ZYNSKI
3360 6 ? w laśóclrl rr.fiueryi nafty we Lwowie, Sykstuska 47.

O d  r o k u  1 8 6 8  j . n a n e

B  je r  m e  rzs 
1 ecznlcze Mydło Smołowcowe

Fi zet sławnych lekarzy polecone, byw* używsuie we wsŁjoiłdch państwucn Eu-
1 świetnym skutkifciu na « n r z d k i  w y rz u ty  k ó - e '  szcze- . a  A

gólńlej na przewlekli i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i prsożytnu 
wyrzuty, nid ież ru tzeri ronoś(? -tosz, odm -ziięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowi. 1 brodzie. - - B e rg e ra  n , d ł- . 1 i .ia ł iw c o w e  zawiera 
40*.,  a n .3 l  w ca  a m e r n e  10 i wyróżnia się znacznie międzywszel- 
kdeiiri l .neml mydłami „laolowco .em:' w liandiu Oeiem ochronienia się 
przed f, * x o i m ia m i należy żądi.L wyrażnłi B e rg e ra  m y d ła  ai i«ł"©woo- 
* ege> 1 uwiiać Lu .7druno jicy  ob< k znur oclu u 7.
W upoiezywyoh oie, nrniach skorryuh używa się zamiast mydło maułowcuwego skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  u m o ł o w c o w o  s m m s i i e f o .
Jako łagoóniejsLa m ydło  ss®4 -T ó w co w  1 do osunięcia wszelkiej is!eczwa to ś u l  
o e r y , - a  ;xmty _hórŁ« 1 na gn ,.1t « e leci tudzież jako niezrównane uydłr do 
mycia i kąpieli de codziennego użytku służy, zawierając*, 85'/. gLcwryny i pacbsące

Bergera g liceryn ow e m ydło sm ołow cow ć
Lena sztnKl każdego gatnnka 35. ct. wraz z broszury.

w nudełtacli po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1‘90.
Z innych 1 aydeł Bm-gerc. poleer się uasiępne, zasługujące na uwagę: mydło lentnowe 
dla -uelikatmenu cery; mydłu uo-«i—1 u>e ii.ioC^w ~iypryskom; mydh fcwboiotoe do 
wygładzania cery i buzn po ospie ' jako mydło cdwaniające; nydło ichuiyilowe na 
foumatyzTi i czerwoność twarzy; mydło piegowe bard_o skuteczne; .nydło r.rminowe 
przeciw poceniu nóg i ry^daiut. włosów; mydło do zębów, najlep y środek cavoi,cse- 
nia zębów, SSględem sinych mydeł Bergera zmacamy n ..ag® na broszurę.— Należy 

Żądał mydeł Bergera, gdyż istujsją aeśiadu"ania bez ( Utku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: 6. Holi & Lomp. w Opawie (Troppau).

odznaeson̂  oypłome.n honorowym %a w*ł td^ydarodowej wystawie 'farmaceutyce, ej
w W i dniu 1&33 , uku.

En gros dla Luimea: u pp. aptekai.y ■ F. Mikol ,scha, Jygn. Buckera.
En detail u. pp. apter -i-zy: . Blumenfelda, K. Ećrzyżamwskiegc. Jakóba Bei-

J»aj L. Frauenglasa, I Geilńo&a C. Sklepińskdego; w hrnda-n a M. Kulaka; W Czort- 
kowie u L. No ia; w Tarnopolu n F, Jamtrógiewlcz-, L. ?leischmanna; w Eopyez%>rf* 
«*.rh w upt. Bedera; w Przemyih u L. Nahlika, A. Bańkowskiego; i u ap. S Ka 
lickiego, w Stanisławowie u A. J.mlrowiczi., J. Mecary i A. Strzemodnego; w Zoło- 
myiIn  J. Sidorowie** i Ed. Stenala jakoteł we wr.ystkich asac miejasycu aptekact 
Oaltmi. 8C68

Z  E G I E S T O W

R o k  za ło żen ia  1855 .

TADEUSZ MIŁASZEWSKI
ZEG A RM ISTR Z 

WL LWOWIE, ulica Akademicki liczba 3. 
poleca swój

stei rnm in taoDkowjdi i stDwi \
ścieimych, szwarcwaldskich podróżnych.

■ Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancyą
3442 6—12

Pomimo wszechstronnego rozwoju cbemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów ni teru 
polu, żadnemu z nich nie uda’o się nsonąć starego, br od 80 lat stnieją go irodkakt irym jes*

i>s*. F r j d .  f  e n g i e P a  B A L U f A l H  l U ’ Z O E O W Y
dowodzi to wiec prrawdziwej w*rrości tego środka upiększającego, wprost przc« naturę camą 
nam danego, fialssm brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesai. rosyjskiego 
uunisterjum a prof. dr. med. Baepi, nrokr jator uniwersytetu Wiedniu, i profesor Byefluch

■W 1 .  ̂ r     n n  n a l o n a i o  T ł e l e o t w  t o m  n m r n l i r . l B  e ł *  r , n  n n e n n i m  T io c f O T i A  TTT s n l sw Londynie i w i. szczególnie go r ilecają Balsam teń u zyskuje się za nomoeą postępowania 
chemicznego, które od la' 00 nie uległo żednej zmianie, nadaje mu własność rsuy nia sta 
rego naskórka, w miejsce którego powstye naskórek nowy, odznaczający się młodzricją 
świeżością, niemniej też gubi hezpowrotni* wszelki uleczy, ości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia wygładza zmarszczki 1 dziuby po OŁpie, nadając skórze n-ezrównną gład- 
koŁ. świeże i ożywiony koloryt. — Cenr Ba.samu brzozowego z ) r .  j* liO jn  (izbaurszek.

Rece które po iżyciu Balsamu brzo wegc zyskują nadzwyczajm lelikatność, konser 
wuje sio nadal za pomocą D r. ŁK N CJŁELA  O JP O .C K E j IŁ, doza 6© e t., i Dv. 
L E G G I E L A  »  « .M tukę_ct 1 lir. 8453 ł-f

Do nabycia iz każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie _  Z Buckera w Kra­
kowie u Wiktora Bedyka apt w Cze, jiowcach u Golichowskiegc u»st. ’' nhl apt., w Tarno­
wie u Menrycego Adlera, W Bielsku u Alfr. Btawenthalłl i w dm .aerji A- Haas

WMWSSaw nu»a ai iaai — W P 1 »

zakład zdrój owo-kąpielowy 
nad. Poprcdem, stseya iLoIejewa.

r j a j s  L f e j s i a  s z c z a w a  ż e B a z i s ł a ,
s k u t e c z n a  w  c h c r o h a c ł i  k o b i e t .

Kąpielą burowinuwe popradowe i mineralne
w łazienkach urządzonych system u Gchwartza. 

Z n a k o i c i t a  g ó r s k a  s t a c y a  k l i m a t y c z n a ,  m l e k o ,  ż ę ty c a .
do 10 Lipca,Pora kąpielowa trwa w trzei Ł sezonach: od 1 Cnerwca 

od 10 Lipca do 20 Sierpnia, oa 20 Sierpnia ao 15 Września.
1Y L zym  i 3cim sezoni-j rritszkau ia  tańsze  O 30%-

L ek  rz o rd y n u jący : Dr LuJomił Korczyński.
sezon bieżący le ka rz  zdro jow y w p row adza  

w u życ ie  m etodę leczen ia  h yd ro p a tyczn eyo
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 

3545 2 3 Z arząd.
*•'! i co -tw.

i  w a p n o
Portland-Gemect

w najlep sze jliydraulioan©
jakości u

swiauryoego Nirensteina
we Lwowie, ul. S ykstuska 23.

3371 5-5
J.K.. a-. ^ , . ^ . ^ 0,-

LdUfKMUESianS

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, bra­
my, opaski (Verkleiuungcn) listwy profilowane (Karnesy), 
listwy do o°dłóg, listewki na ubrania ogrodowa, listwy do 
krycie dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznięcia 
deski na podłogi, ł ity itp. roboty maszynowe jakoteż KRZE­

SŁA 0GRGD0WE, składane poi c i parowa fabryka

BRACI WC2LZLAK. we Lwowie
Zakupu'e wszelkie m&terjały tarte  3341 16-20

Odpowloazialny redaktor: W a c ła w  M a s ło w s k i .

Ju ż  wyszła

t r z e c ia  ( o s ia d a )
dzieła J e  e.ego

„Syberya“
0  b j ^ t  o ś ć 250 s r o n i o,

W * Cena 1 złr. 60 ct
Z przesyłką . i  recepisem 1 złr. 80 et.

1 Do nabycia we wszystkich

księgarniach!
3566 1 -2

-----------

Papier Brani Fijałkowskich w Białej.

33.
M elier  d e n ijfs ty c z n o -te c in iic z n e

B E f l G - E F U L
L W Ó W  ulica K aro la Ludw ika 1. 5.

wykonuje sztuozn-

według najnowszego am erykańskiego system u w kauczuku 
Celloidzie i w złocie bez podniebienia. W szelkie reperaeye z^- 

bów trw ale i tanio. 8521 1— 1

Meble żelazne
ogrodowe

i  pitiwwej c. k. uprzyw. fabryk

Aufl. Kitschelta spadkobierców
we Wiednia

3532 S—3mianowicie:
K a k m p k l .  F o t e l e ,  K r z e s ł a ,  

S t o l i k i  i  t ,  p .
niemniej:

Meble że<azne pokojowe: Łóżka, 
Łóżeczka dziecinne, Kofyski, Sto­
liki do mycia, Materace druciane, 
Wieszadła na suknie, Dkajbinki, 
Postumenty na deszizochrony 

i t. p., i t. p- 
poitcają

n a  s k ł a d z i e  k o m is o w y m
po „enach lakrycznjch

Chrisuaniis
m agazyn P o r c e l a n y  i S z k ł a

L o d a n i i i e  g o k e ju w e  najno„s<.ej 
konsuakcy od 18 *1. poleca pracownią 
wyrobów blacharskich 3370 7 10

I F e l i i r s  £ = > c ?? ,S ,c lv te r
Lwów, Jagiellońska 1. 18.

we Lwowie, pilic M a ria c k i li zba 1.

9 4 N D E L

KAROLA BAŁŁA3ANA
WE LWOWIE 

poleca zupełnie świeży transport
Ghińsko-Rosyjskiej Herbaty

ciemno naciągające! z wj bornym smaLien 
i iromatyciną wonią, 

pół kilo Congo cesarskiej . - ■ . zł
„ Familijnej . . „
„ Melange de Moscau . „
„ Imperial . . 1 . „
„ W_rsievek 1 herbat . „
„ Ciast angielskich ao herbaty

I Ł A W Y
w smaku cz/stom i aromatjczntm, trankc 

Jo ka„i ®i stacy pocztowej 11 Galieyi 
43/, kilo Moak; orawskiej .  .  ał. 10'8f

„ Jawy złotej 
„ Caylon perłowej 
,  Ceylon grube ziarnistej 
„ Ceylon te nuć 
„ Cuua wyśmienitej .
„ LagnaL - 
, Gnatemaio 
, Rio laue

2 -  
3- 1 
4’—’ 
6' • 
-60 
1-20

d e z o n  k ą p i e l o w y ! !
Amatorom i znawcom prawdziw.i

H erb a ty  ro^yj^k ibj
a szczególniej lym, Którz  ̂ tak w zimie 
jak w lecie oeznstann.5 nerbatę p(,ą, 
polecam mój nowe założony specjainy 

saład nerbaty pod firmą

Adolf Singbr
Lwów, ul. Sykstuska l. 17.

Wysyłki od 1 kg. począwszy uskutecz­
niam iranko.

Na żądanie cenniki wysyła .nę.
3383 9—10

W iaa(aucie  
m  iw .

z dniem 3 m:

lakladcie k pinio- 
A n a y

maja 1892 zo­
stał otwarty Basen wielki (pływalnia) 
i będzie pizez całe lato dla użytku 
SzUn. rabliczności otwarty. Dl« pań 
codziennie od godziny 9’/, do i  i  w po­
łudnie, każdego piątku i popołudniu 
od godziny 2 dr 9.

Ceny są następujące: 1 ilet za jedną 
kąpiel z dlii tn ą '35 ćt. Vbon«ment na 
10 kąpieli 3 złe. luO biletów ż6 zh 

Nauka pływania z biel,zna : i lec 
<a'a 6 0 ct., i 35 ct. wstęp: 40 iekcyj 
7 złr.

3498 3 -3

10'80 
10-80 
10 80 
10-46
1 0 ;  9-60
9-20
8 8 ‘J

3391 4 -10

c j p t e t i i f i
L ‘H istoire de 

i F ranoe

E
książeczka 8 ct., pudełko i złr 
oleoa Główna trafika Nr. t
iwów, ulica H alicka 25 8444 7̂

‘ HANDEL

P Ł Ó C I E i \  i  B I E L I Z N Y

Ja a a  Kleciła
W E  L W O W I E

t r i
m

- -OC^-1
^ A t Ó ^ 6
v °  «

, *V  f e .  V , ; ^ -
g  ■ tfS C 1 ,n \ ,

,  v * - v  «

. 1  V * *  16

' yt>W '

Ma pamiątkę inMiensza Sokoła
szpilki do krawai, bromki, »ue 
dale pamiątkowe ze srebra 1 me­
talu poleca nowo oŁwprąony 

magazyń nowości
Wrzesniowski &  Włodek

we Lwowie, ul. Halicką 1. j .  vi, a vla 
apteki 1 L Wiewi0rskieo'0.

Łaskawe 'zlecenia z pr-wincyi 
od wotnie. 35 /1 1 — 3

pokut najtaniej w ła m  63-0 wy r ó b ?

K o s z u l e  s a k o n o w o
po złr. 1-05, 1-65, 2, 2-25 2‘50 i 8

B o n a a l r  z przodami pikuwemi i fal 
ńalkhini (zakładkami) t> ■ zł ?'76 i S 

I L m i a l e  koiurowe. kretonowe > 
ozfortowe po zl. 2'50 I 2-75. 

K & akU le u iiC n f pc złr. 1-65, 2, 
ozdobione u  wzór uarainekid po 
złr. a-4Ł 2-o.) i E.

S o n u f e  11 _  c h lo p c k ó w  po 
140 i  ,-60.

R u lie o n y  A la a h ła ę a * A w  po 
8f, 95 ct. t dł. l-i0 

f ó  f t o a z n l .  :f z kołnierzami 50 ot.
K A L & & O O T

po *tr. r-9u. l-0b 1-16 ‘ -AS, 1 ub 1-80. 
KOuNIEBZE tr In po L. 2*40 i 2’8C. 
M ńKIETT inziii po zł. 4 i 4*80. 
OHLFTi ilóoiemio, tuziu po ri. z*40. 
KAf FANKI letnil od poti, bawełn.

1 siatkowe po cl 60, 90 d zł. 1'40. 
BIELIZNE letnią u#l  prof. .cegera 

ipraedaję po cenach fabrycznych
Arawafy w ncjw iększyih wyborze.

■ Zumówienii. 1 prowinoi. wy* _nje 
6g uąjstaram' "h 3306 , 1—1

W s a e l k i ©

W  M .c* aw iiic j
tv gij -nyin za iiadzie  cbok z lrc.jo- 
*isc dwa t omy z u rząd z 'n i m, 
w pięknem połóżenid na wzgórku 

ka “de] chwili do sprzedania 
Bliższe szczegóły na .miejscu 

pod adresem  Doskoweta, 1
3561 3 -8

tylko w znanej najlepszej jakości 
i taniej ja k  wszędzie poleea

O. T. Winek len
we Lwowia.

Na żądanie cenniki gratis 1 franco.
Obstalunki z prowincyi nsku 

fceczniam odw rotną pocztą
86i 7 o -10

drukarni nar W. Manieckiego. Zarządzca • Walenty Hodak.


